
Nr. 107. Lwów, Sobota dnia 7. Maja 1921. Rok XXXIX
PRENUMERATA:

M le s łę -u i, w e  Lw ow ie 
150 Mk., z  dostawą do do- 
nu 170 ML , z  przesyłką 
w P o fece  175 M k..w  innych 
Pa istwach 210 Mk. — Za 
zmianę adresu dopłaca bię 

5 marek.

Gana 
numeru
Konto czekowe P. K. OL 

140.ÓC1 
Rtklamacje otwarte wolne 

od opłaty pocztowej.

wychodzi codziennie a godzinie 6 rano.

Ceny egttszrń:
Za wiersz nonpareil. Z\ y
czijn lt1 Mit. _N»1 ‘t) u" e*
Alk , „Nekrologia' 2j Mk., na 
pierwsze: koluui k 80 Mk. 
Przei kronika SO Ałk. P< ' r^ 
nice i komunikaty un Mk. Dro
bne ogłoszenia za każdy wy

raz i  Mk.
Cała stronic; 10.000 JT;k , po 

'stronicy j.OOC Mk , wta Ltro- 
r’r pierw c i* (fod nagłów
kiem) ło 100 Mk., jedna &a>ał- 
ta , i  I st.onicy 10.0C.) Mk. 
Paski na kolumnach teksto
wych ,>o cenie „Nadesta ego*. 
Ogłoszenia na niedziele 

hw'eta o 5#•/• drożej. i 
„Kurjer Lwowski* wychodzi 

z datą dnia następnego.

R e i* a h o ja  przy ulicy Ossolińskich 1 15. A d m in i s t r a o j a  przy ulicy Chorążczyzny l  26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie m iędzy godziną 4— 5. Biura Administracji 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w  południe 1 od goaz. 3 do  6 w ieczór. — Aares ula telegr.: „K u rier-, Lwów. -  R ękop isów  nie zwraca się. — Telef. redakc. 19. 
*  W a r w a w i e  prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzem plarze sprzedają: Biuro dzienników „Prom ień", ul. W idok 19, oraz Admin. „G azety Lud.“ ul. Świętokrzyska 17.

Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego" Redaktor naczelny- Dr, Włodzimierz jampolskl.

Spajanie Polski krwią.
Pod oiclitościwą, twardą gwiazdą poczęły się 

życic odrodzonej Polak?. Jednoczenie narodu 
i ojczyzny, dzieło, które innym — Czechom, Ru- 
inunom, jugosłowiauom, przyaiodzj łatwo, zai 
jednym zamachem, jednem pociągnięciem pióra — 
to dzieło my na każdym kr oku okupywać mu 
simy męką, walką, krw.ą, j-Jnoczyć musimy Pol
skę na droaze najwyższego wysiłku, wyrywać 
kawał po kawale żywego jej ciała z  paszczy 
wroga nbraz wbrew woli rzekomych naszych 
przyjaciół. Sądzonym nam wdać był w dzie
jąc h żywot długi i trwały, skoro tak twarde 
brzemię włożyła na nas historia, skoro wszyst
kiego własną siłą, własną męką dobijać się mu- 
shny.

Lwów, Poznań, Wiuio, Górny Śląsk, Cie- 
~tyu óto poszczególne etapy tego chwalebne
go, Gaić tylu oiiarami okupionego spajania Polski 
Krwią.

■ Wstępujem {  w nowy okres tych twardych, 
umnycli izm ióy. Na Górnym $ląsku odbywa się 
zis powtórny krwawy pleb'scyt, . Ciężar krw i 
rze attej, nietyiko naszejf ale i tej, któfai tłszłą. 

z ciał koal cyjnych żołnierzy, nadużytych do 
ro.li obrońców kapitalistycznych interesów i dy
plomatycznych intryg, spada całą swoją wagą na 
tych mężów stanu zachodu, którzy niewierni gło
szonym przez siebie hasłom wolności i sprawie
dliwości, tracąc z oczu wielkie ideały, których 
głosili się być obrońcami, na uwadze mając je
bn ie  chwilowy interes, nastrój wyborczy i kon- 
ur..tturę polityczną, wolę, mękę serdeczną i krew 
grywającego się do ulotności ludu górnośląskie- 

CeT’ią niżej, niż drobną pozycję w budżecie 
- zeri handlowych i poetycznych kalkulacji, 
ća sie, najzawodniejsze są te pozornie naj- 

rdziej trzeźwe, realistyczne obliczenia. Argu- 
Slent żywiołowego ruchu zbrojnego na Górnym 

;>u- argument dobrowolnie i ocliotnie przeter 
kreći ^  *6St donośnym Protestem przeciw prze- 
ni laniu naszych praw i dążeń, jest dowodem, że 

e bęay;.e sipokoju w Europie, mowy nie ma 
z i . y i Ś z P ° lsk^ stosunkach, dopóki dzieło 

'moczewą Polski nie urzeczywistni się w całeJ 
^^^Slości.

pr Słowa> które wypow iadam y w  przeżywanej 
2 naród wielkiej chwili, powinny być szcze

r e  PJ ° S.te 1 P a lą c e  * duszy. Nie pora na łudze- 
1 samochwalstwo. W iem y, że Niemcy, po_ 

rozbrojone, mocne są zarówno, gdy i ilość 
\V]c a jak i o  jakość jego uzbrojenia.
Xir z ^ ? \  Ze Przebieg naszej walki o G órny oląsk 

y  zwiazlnj 2 przebiegiem w ypadków  
ze R, z kwestią odszkodowań niemieckich,
na \1nW>nlem i jednolitością nacisku, który koalicja' 
spraw mCy u y w rz e ć  iest gotową. Zdajemy sobie 
jpjp . ,e z* znaczenia i życzliwości w p ły w ó w  nie- 

■di w  łoT>łe koalicji. 
nja . Te,ny  jednak równocześnie z doświadcze- 
ł«tca e ,W’Q*a: świadoma, uparta i celowa, uderza- 
stwków weWTląłTZ w  w ię z y  zewnętrznych sto- 
Pr?wd ~~ Postawić na swoiem. Chcieć na_ 

znaczy zw yciężyć. 

n»w yTi, "  » n6w " a Górnym  Śląsku Przelana, jest 
\& »ł ‘ errn rodzaju objawem i ostrzeżeniem, 
dziwa °” a koalici*1 0  sprawiedliwość i p raw 

nie chwilowo oportunisty czną —  m ą-

i e  n a  G ó r n y m  E l q s k t t .

OBECNA SYTUACJA NA TERENIE 
POW STANIA, i 

Sosnowiec (EE.) iRiadju. — W  Sosuowiec- 
kiem ogólna sytuacja na tlenie powsrauja da się 
następująco określi:

Nastrój podniosły. Liczba ochotników ołbrzy 
ima. Kilkudziesięciu tysięcy roootników nie zdo
łano dotąd jeszcze uzbroić, z powodu chwilowe
go braku karabinów i amunicji. Powstańcy opa
nować Emiię Odry od Obry Jo Koźla. iDałef Futja 
biegińe ku północy do W. Strzelec, rńeco na 
wschód od Gi-oszowlc ] na połudaie od Oleśta.

RUCh POWSTAŃCZY SIĘ ROZSZERZA. 
Warszawa (EE.) Radio — Niemcy w Zabrzu 

ostrz,-■Rwali z ok.en Polaków. W  Rybniku obsa
dzono Pocztę, dworzec i miejski zakład wodo
ciągowy W  powiecie o^m jn zajęto terytorium, 
,odpow Jadające linji Korfantego. Powstańcy opa
nowali okręg lubliniecki. — Gliwic dotąd nie !za- 
Jęto, po\ista{iey doszli d0 rogatek miejskich.

KURJER KORFANTEGO PRZYBYWA DO ' 
WARSZAWY.

Warszawa. (EE.' •Radjo. — Dnia 4- bm. przy
był tu speejajny kur jer Korfantego, któ^' z War
szawy udać się ma do Paryża

KONFERENCJE w  SPRAWIĘ GÓRNOŚLĄSKIEJ 
Warszawa. (EE) Radio. „Kurjer Poranny" 

donosi, że powstańcy po dojściu do Odrj- skłon- 
niejst będą do kompromisu,

K°rfanty, pod nacłski©ni rz.-̂ du warszawskie
go rozpoczął pertraktacje z zsastepcą Le Ronda.

Piltz wizytoi/al wczoraj posłów: francuskie
go i angielskiego i przedstawił im konieczność 
przyśpieszenia rozstrzygnięcia spralwy górnoślą
skiej.

LI ID GÓRNOŚLĄSKI NIE ZNIESIE JARZMA 
PRUSKIEGO.

Bytom. (EE.) Radio. Korfanty wydał telegra, 
ficzną odezwę do szefów wszysiksch państw 
sprzymierzonych, w której oświadczą uroczyście, 
że uczynił wszystko dla zapooieżerća powstaniu. 
Na żądanie zrozpaczonego ludu sunął na czele 
ruchu, celem ujęcia go w ramy organizacyjne. 
OśwPadcza, że łud górnośląski tfe zniesie dłużej 
jarzma pruskiego, w ostateczności gotów jest na
wet zniszczyć warsztaty swej pracy. W  końcu 
Korfanty prosi rządy sprzymierzone w interesie 
ludzkości oraz żyda gospodarczego Europy o de 
cyzję zgodną z w °’ą h'du, ora>. 0 natychmiastowe 
wyznaczenie finfl demarkacyjnej.

ODEZWA KORFANTEGO DO POWSTAŃCÓW.
Warszawa. (EE.) Radjo. — Korfanty wydał 

Odezwę do wodza powstańców, w  tym duchu, że 
Polska czynnej pomocy nieść nie może, lecz ser
cem jest razem z ludem górnośląskim. Prosij by 
żołnierz okazał się, szlachetnym rycerzem i ho-

Jnoru żadną podłością lub okrucieństwem nie pla
mił, objawił natomiast, — gdzie trzeba — mę-. 
stwo i determinację.

RZĄD NIEMIECKI ZRZUCA Z SIEBIE ODPO. 
WIEDZIALAUŚĆ.

I ondyn. (PAT.) Reuter dorMsi, że poc.eł n ć- 
rrfiecki wręczył ministrowi1 spraw zagranicznych 
notę w .-'prawie ruchu powstańczego na G, Śląsku. 
Nota oświadcza, żs ludność niemiecka nie data 
żadnego powodu do wybuchu tego ruchu i że 
rząd jremieck; zrzuca z stebe wszelką i^dpłiwji 
dzialr.ość za konsekwencje tego mchu.

RZĄD ZABRONIŁ WERBUNKU PCHOTNIKÓW.
Warszawa. (EE.) Radio. N. P. R. rozplakato

wała odezwy i otwarła biura werbunkowe, wzy
wając ochotników pod brcti. Wpbec tego kom śarż 
m. Warszawy ogłosił, że werbunek oez zezwole
nia wiudz y^ojskoy^ych jest zabroniony. Wnin 
przekroczeń w tym względzie będą Doc.ągani d<? 
f-dpowiedz-alności.

Organizacja młodzieży, narodowe! szfiwł 
sz^ch na żebranin pfenarnem uchwafiła dła swych 
członków obowiązek gotowość Dyjów ej. Ucznio
wie g mnazjalni, byli wo,skow* oddaft się do dys
pozycji komitetu, kierującego po w starem.

KTO SPROWOKOWAŁ POWSTANIE.
Sosnowice. (EE.) Radjo. — Natężenie wslk 

t  „Orgeschem" wzrasta. — Szczególnie krwawe 
walki toczyły się pod Koźlem i Kędzierzynem(?) 
Straty powstańców wynoszą około 100 ludzi. — 
‘Niemcy są widocznie zaskoczeń) powstaniem, 
którego ‘wybuchu nie oczekiwali przed 4. lub 5. 
.maja. Powstańcy zachowują ste łOjałnie w sto
sunku do aliantów, Dodporządfccwując się ich 
rozkazom. Bezpośrednim .powodem powstania, 

,DVły  kartki rozrzucone ź  aeropk nów przez „Qr- 
gesch", które Polacy górrośląsry irważaS za 
hasło mobfizoicyme Niemców-

PRASA FRANCUSKA O SYTUACJI,
‘ Paryż. (PAT.) „Temas*' pisze o po|oźen;u na 

Górnym Śląsku: Na podstawie pewnych wiado
mości możne wnioskować, że przedstawiciele an
gielski i włoski zgodni są w przekonaj u, że nale
ży odmówić Polsce przydzielenia jej całego okrę
gu przemysłowego górnośląskiego. Polacy mogb 
dojść do przekonania, że rząd angielski zgadza s ę 
z nimi w  tem, że należy im przyznać obwodv 
bytomsk', katowicki 1 inne, wiedza oni takie żr 
gdyby Nemcy otrzymali te okręgi, naty«hmias' 
użyliby ich jako arsenału dla przygotowania nowe 
wojny odwetowej przeciw Poisce i Franci 
W  tych warunkach nie dziw, że Polać- tk Gór 
nym Śląsku ogłosili: strajk i wtargnęli do m«as 
k.óre są siedzibą wielkich przemysłowców u : 
mieckich. Jedyną niespottnanką jesrt takt, że ost- 
tecaiie żołnierze francuscy są obowiązani strzel:, 
do Polaków

drość polityczną; do narodu 0 rozpromieni and e 
żaru uczuć patrioiycznycn, pełne poparcie f go
towość; do rządu naszego zaś, by z wagi tego 
krwawego argumentu w walce o  Górny Śląsk

i zjednoczenie Polski nic nie ąrontł lecz w yzj
skai1 gc jak najmocniej i najskuteczniej na; drocz
utorowanej męka i trudeir, a wiodącej do osra
tec-znego zwycięstwa. W. '
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W obronie Górnego Slaska
0 r .  Polskiego Stronnictwa lodow ego  w e Lwowie.
Zwołany na.' wczoraj dc, sali „Pałacu Sporto

wego* wiec ludowy Polskiego Stronnictwa Lu
dowego dla .wysłuchania reienatu wiceministra 
■śrjaw zagranicznych, posła Jana Dębskiego, o 
sytuacji politycznej państwa po zawarciu poko
ju ryskiego, nie mógł być poświęcany temu te- 
hnatowi wskutek tego, że p- DsdJstó nie mógł 
prz,yjediać, przemienił się natowast w wielką 
manifestacją na rzecz Górnego Siąska.

Zgromadzeni na sali wioścunae, przeważnie 
powiatu lwowskiego, oraz liczny zastęp inteR- 
'fencji lwowskiej obojga p*o*, dowiedziawszy się 
z  przemówienia dr. Szczepana Mikołajskiego, za
gajającego wiec, że wobec wskazanej na wstępie 
pizcozkoriy, wiec odoędzie s>ę wyłącznie w spra
wie górnośląskiej, przyjęli tę wiadomość tak, jak 
ją . przyjąć mógł kaiżdy ikśr.radtxnioiiy obywatel, 
czujący, że w  obecnej chwili sprawa ta jest naj
bardziej piekącą i wszystkie inne ustąpić muszą 
na plan dalszy- Zuppłna harmonia zapanowała w 
feai względzie wśiód zgromadź/ornych. Dr. Mi
kołajski zoipowiedbiaJ, że po krótkim referacie 
. redaktor a ,*Gałzetr Luasowtf, członka Zarządu 
głównego Pol. Stropi' Ludów., p. Henryka W y- 
fzji kowsk^ego z Wla-Tozawy, który przybył z po
lecenia Zarządu głównego w Warszawie w za
stępstwie wicem. Dąbskiegol uchwalone będą 
rezolucje, a następnie odbędzie się pochód przed 
'pomnik Mackiewicza, gdzie odbędzie się manifesta 
!cja obywatelstwa lwowskiego, do której lud po'1- 
’ski przyłącza się żąłem sercem- — ■ Żywe oklaski 
zgromadzonych wyraziły zgodność z po^Trższe- 
mj słowami.

Na wniosek inź dna- Pawłowskiego wybra
no przewodniczącym wiecu dra Mikołajskiego y->' 
;ż£stęSpcapui P. Dudka z Sokolniki nąmayejięla p 
iMnl5kiv.s Tołsczczbiw®,
. „  rii W  -U t; v.ro, -T.-r"’ jrwnr
w Red. Henryk Wyrzykowski,
aajnaczywszy na wstępie charaikter swego przy
bycia do Lwowa, odczytał następującą

depe cą wlceniiiiisti'a Dąbsklego:

„Warszawa. — Z powodu wypadków górno
śląskich prezydent ministrów wyraża kategory
czne życzenie, abym pozostał ,w Warszawie. LL 
bolewam nad tem, że yrzyjeebać nie mogę. —- 
(Wszystkich serdecznie przepraszam. Pozdrawiam 
zgioniadzonych i życzę pomyślnych obrad. — 
Dąb s K i .

Na sałi odezwały się huczne oklaski
J3ia kaeoefeo jest jasnem — mówił dalej red 

Wyrzykowski — że oprawy państwowe musiały 
być postawione na pierwizem miejscu, interes 
zaś StroDictwai na cN-szym planie, poczem przy- 
stąpił do omówienfe sprawy śląskiej, zaznaczając 
— w  sprawa powikłała się naje z warty naszej — 
lećz tycb czynników, które nie umiały uszano
wać- sraTKjwczej woli Indu górnośląskiego. Inte
res. wielkiego kapitelu niemieckiego został wy
żsi postawiotiy, uiż wiola tego ludu.

Pfzedstawił następnie mówca fakty, jakie do
szły do nasiej wmdomośd a propozycji komisji 
kosHcyjnej, przyczem podniósł z naciskiem, ze 
najży'zhwitj i raaćupraw fcdhwiej oJ-uosiłlai się do 
oaszycb słusznych żądań i praw Francja. (Na 
sali zerwały sie dług->trwaJe ok’aski i okrzyki: 
„Mech żyje Francja'") Groźne dla ludu górnoślą- 
fdego propozycja, wypowiedziane są przez po- 
D^szczegokiych reprezentainów komisji, pmycacjn 
zpamieonero jest że najniekorzystniejsza dla nte 
jest propozycja włoskiego delegaia, n-zyznahea 

pow, pszczyński i rybnicki, umiej niekorzy. 
susa jest augłciska, która chce nan -ddać oprócz 
tegc części paw. katowickiego J lubiniecłdego. 
Obie oczywiście oicmoż£ws do przyjęcia 1 prawc- 
króaee-

. Nie można uważać je za ostateczną decy- 
z k . kłóra leży w ręku Rauy najwyższej w Pa
ryżu. Dlatego połitykp rządu i caiego narodu 

'Polskiego, i-róeł pójść w tym kierunku, aby roz
budzić <wH;'ję w Lw <ftbBassM,c? &  bezwa

runkowo, by Rada n-ajważsza poszła po myśli 
traktatu wersalskiego. Lud górnośląski, ten lud, 
który włożył iraksvmalny wysiłek na szalę ple
biscytową, który od . wieków nie przestał być 
polskim dowiedziawszy się o opinii komisji loe- 
alicyjuej .ńe mógł wytrzymać i rzucił się do bro
ni. (Huczno oklaski) Jesi to ruch żywiołowy, z 
który ni rząd polski nie miał mc wspólnego. O- 
koło 40.000 ludzi stanęło Mod bronią (okrzyki: 
cześć ludowi górnośląskiemu)- Opanowali wszy
stkie m:asta, wszystkie wsie, jednak z miast mit 
: iał się wycotać, aby nie wejść w  konflikt z woj
skami. koałicyjnom-, aby me doprowadzi do roz
lewu krwi. Mimo to doszło do krwawych starć 
z wojskami włoskiemi- Musimy jednak mieć na
dzieje, że alianci nas nie okrzywdzą. Rząó nasz, 
który chce wpłynąć na uspokojenie, musi żądać 
łównocześnie od koalicji, aby sprawa* górnoślą
ska została załatwiona w  myśl woH ludu górno
śląskiego. (Huczne oklaska).

Red- Wyrzykowski 'Pdczi-tuje w  terr miejscu

oświadczenie p. Dąbddego
w sprawie ostatnich wypadków, który upoważnił 
mówcę do odczytania go ną wiecu-

Wybuch rozpaczy ludu górnośł^sktago jest 
rezulliatetn okrutnego traltowania Górnego Ślą
ska, jako obiektu między narodowego handlu — 
bez względu na ja&fto wyrażaną wolę ludności.

Powstanie aa Górdym Śląsku Jest wybu
chem żywiołowym,, samcdziełr«yra, nie zależnym 
od woli rządu poŁśk*egu.

Rząd poiski mus?at o jwołac Korfantego, bo 
łttacztej wszedłoy iw kon.iikt z enteritą. która F 
w dalszjm cągi oędsie miakrw WyŁu rękiS Îu 
sy Górnego Śląska. ^

Rząd polski gotów iest 'dziająć w kłeruflkti 
u9pokośenł& umysłów, ale domaga si„ równt cze- 
śnJe, aby Rada najwyższa swoim autor ĵt t̂em 
jaŁiśo stwierdziła, że los:' ‘Górnego Śląsky roz- 
srz^gnlęte zustaną w myśl traktatu wersalskiego 
i wyniku plebiscytu, tk, że> obsrary, których lu
dność wypowo»dz?ała się w większości ża Pol
ską, będa PołsCfc przygnane Decyzji w tej spra
wie windę zapaść natychmiast, bo wobec ‘wzbu
rzeni luduO ci kons«fev'ercje przewlekania mo- 

fc(yć nie obUczaltie". I >
Oświadczenie powj^sze przyjęli zgromadzeni 

do wjadon ości, gioraco oklaskując wyrażone w  
niem uipinje repreientanta rządu.

W  daffiłzyin cSąsu przeraćwrtenia zazoacra r*d 
Wyrzykowski, że ha-óta je s t ze  strony tycn cz?"n- 
oikow, które trak^jją sprawę górnośląską jaki 
objekt dodatkowy do bogactw g^n.oś!aski;<h. Lm 
górnośląski me da się Iekcewa«7,'ć 1 traktować jak 
bydło i* gdyby au^ał jak najoerdzici p e k rz y ^ -ń z c -  
ny przez entfl«itę, nie przestanie być polik»m (<*■ 
krzyki: Cześć mu!). Gdyby krzywdząca decyzja 
chciała g î popchnąć w jarzmo ruewt.r aiemicckiel 
lud ten nie przesianie walczyć, a cały naród pol
ski pomagać mu będzie do wyzwolenia z  nitwołl 
(huczne, mugołrwałe okaski). Mówca odc*yt-al 
vv końcu następującą

RF20LUCJt:

„W  obliczu żywtaiowego ruchu semoebron 
negc na Górnym Śląsku, wobec powstaniu ludu 
górnośląskiego, który na wieść o zagrcżającem 
mu ze .iro^y mocarstw* zadiodmch gwałcę, ż y 
ciem i krwią zesoała Ziemię górnośląską z Polską, 
zebranć na wieBcitif wiecu luóowyip F. L. w « 
Lwów e jednomyśitie Uchwalają:

1 Bohaterskiemu, wiernemu ludowi górno
śląskiemu zasyłamy wyrazy hołdu i rajgłębsze) 
wdz ęc^ności i zapewnienia, że ńaród polski w y
tęży wszystkie siły, by wyrażona wo'a łudu gór
nośląskiego została sjvetnicma, by uszhffiowane zo
stały słuszne prawa poside i wyraźne postanowie
nia traktatu wersuJsKicgo.

2. Od mocarstw zacłiodnięłr, deydującyen o  
losach Górnego Śląska żądamy katęgoryózitiie 
bezzwłocznego powzięcia decyzt.' czyniącej za
dość naszym prawrom i postanowieniom traktatu 
Tylko natychmiastowa, sptawiedbwa decyzja za
spokoi wzbu-zenie narodu polskiego i utrwali 
podstawy-pokoju na wschdzfe 
..... 3̂  jGtóboką wdzięcznoś*' wyraiamy1' naszej 
wypróbowanej sojuszniczce i przyjaciółce Francji 
Za konsi Jcwentne i stałe pcupdeaainn i  śłu^zń/ch na
szych dążeń i’ wyrażamy nadzieję, ze m JujJ.ce 
wolność na*-ody Anglii i Włoch nie dopuszczą, by 
wola irnlu górnośląskiego, dążącego, de wyzwole- 
nua, zgy/afocnia została przez dyplomatyczne in
trygi i maehfaade międzyńa^odimweeo wjeiksego 
kapitału".

Po jednomyślnejr,. uchti aleniu rezoli cjf wlec 
zakończano, paozem wszyscy uczestnicy udał' aę 
dlugfm, imponującym poóbodem pod pnmn-k Mi
ckiewicza, aby tu złączyć kię duszą i sercem 
z protestem ludności miasta.

Wspólna m i t a j a  gómaśląsfta w  k m .
Gizechot karcUTOTÓw’, które w czarnej, spraco

wanej dłoni robotnka górnośląskiego krzyknięty 
rozpaczliwym, pełnym gniewu protestem przeciw 
bezwstydnemu frymarc-zer u polskiemi d u sa iri, 
znalazł i we Lwowie i wschód. Małop£>'sce swój 
gorący oddźwięk. Na hacłŁeony *« niosek prgedstar 
w icjeli naszych „sprzymierzonych", rzucających 
na szalę kupieckiego wyrachowania krocie hdu 
polskiego, jako niepotrzebny hiwenrarz ży wy  ̂do 
bogactw gónnioi'lackich, czujne sumienie polskiego 
Lwowa odpowiedział'- oburzeniem, które swój 
wyraz najwyższy znalazło we wczoraiyzej olbrzy
miej jramiiestacj1.

Prołog err. zbiorowego protestu był wiec PSU 
i wiec akademicki! w auli nowego uniwersytetu 10 
godz. 10 raow. ,W podniosłym, dziwnie poważnym 
nastroju toczył się przebieg obrad młodzieży, tej 
„sed’'' ziemi", która bohatersko uiobłLu) pieczętować 
swe przekonania czynem, krwią prz-łamą i mogi
łami; znaczącemi (fatś granice Rzeczycwsp ołhfej. 
Szczupła stosunkowo auta unswersytetu nie mogła 
pomśeśdć rzesz lysięcm ydi, które zalegh  ̂ schooy, 
chodsrk, w ypełniły ulicę Miarszałkio™ ska. Tak 
powaanegc W-tecu nie widziało się «d dawna.

W  obecności przedstaw i cieli g-ona profesor
skiego, wśr-ud którego zauważyliśmy rektora Met 
cheka, profesorów: k& SajdelskJego, ikc Vłv$& r

ga, dra HirscUe'a, zagjił wlec akademik Czernt- 
cnow9ki, przewodr. Czytelni akad. Do pjezydjum 
wybrano ak. iJzen.ichowskiego, Czerx'if[sk:ego 
i JasMskiegry Przewodnictwo objął aki Czerwiń
ski. Przemówienia były 'Krótkie. 'Akademik Stani 
zdał sprawę z dotychczasowego przebiegu akcji 
górnośląskiej, ak. Kijamowski sckaralccTZOwał 
ważną rolę młodzieży v  tej sprawie, poczem po
stawił następująca rezolucję:

„Mlodzeż aka iem-cka wszystkich wyższych 
uczelni lwowskich na w iś ć  o grożąee.r. pogw^!- 
cerau traktatu wersalskiego, o  brutałnym zama
chu na wyraz wolj boriat -rskiej hkfatuści śląskiej, 
wyraża w«^)ac całej l.tłodzicży świata cywlkzo- 
wajnrgo swt gorące przeciw * e tm  bezprawiu obo
rzecie, braciom śląskim i W* wodzowi! K t:fa»em n 
za ich akt boLrtersłwr cześć > goto iS f jz z y & ś a .  
i  czynrą prrrocą m  dane. hasło

Wybrany korwet redakcyjny in w n u - i się 
dc wmesrania praesta i  apchi wuur młodzieży 
społeczeństw, . ozie jeszcze docbmttb str .uea jj- 
woinośc-* i sprawiedliwości, a w ssccDegółnusal 
młodzieży Ir-uuouskiej, która w  o b m k  swycb 
brud! afeackicb 1 Kr.uryusskłcłł , tn  ktart pgzdSitr*.

Reziiucię powyższa przyyyc — pedobaic jctk 
pzem ós^m a — "
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Kon. iet redakcyjny ma pełne prawa do roz- 
Porząd^pia młodszieżą, w  tym celu ma wejść w 
P°rozQrmenie z istniejącą dotychczas Egzekutywą 
akademicką. Do komitetu redakcyjnego weszli 
^^tępujący, akademicy: Czerwiński, Czenrlcho-
włki Nawrocki, Ktjanowski, Stahl i Lubaczewski. 
Ak. Nawrocki złożył przewodniczącemu podzię
kowanie za bezstronne i sprężyste prowadzenie 
°braa, poczem ak. Cze pański i Lubaeze-wski za
prosili profesorów do wzięcia udziału w pochodzie.

W  uFcy Marszałlcjwskjej sformował się ‘ol
brzymi pochód akademików i z pieśnią na ustach 
ruszył pod Pomrrik Mickiewicza. Stopn.e pomnik* 
zaległy już rzesze publiczności, przybyły libzne 
zastępy włośdaństwa z wiecu ludowego, jawili się 
przedstawiwde rady miejskiej. Do zebranych 
Przemówił wiceprezydent dr. Stahl, poczem urzy. 
3ęt0 rezolucję, uchwaloną na środowem pos:edze- 
n u rady miejsktej. Następnie zŁbrała głos akad. 
Demełówna, imi>-niem kobiet polskich, poseł Bryl> 
'mieniem ludu polskiego-

Poseł Bryl w  gorących, pełnych energji sło
dach zaprotestował przeciw frymarczeniu losem 
ludu góroośląsKiego ze strony tych, którzy przy
jęli rzekomo zasadę wolności i sprawiedliwości. 
Tak jak chłop, robotnik na Górnym Śląsku prze
chował polskość i walczy w  jej obronie, podo
bnie rzesze ludowe w całej Polsce, bronić będą 
prawy górnośląskiej, jako sprawy własnej, zro

śniętej z duszą każdego Polaka. (Burzliwe okla
ski).

Na końcu przemawiał ak. Czerwiński, imieniem 
, e^y akaaermcktej, peczem przyicto rezolu

cję młodzieży, poda** wyżej.
Zc słowami „Roty" potoczyła się następnie 

wielotysięczna rzesza ludzka przed gmach gene- 
ncj e egatury. Deputację manifestantów przy-
• f 1' u  t f 3* ^r' & * * * * ,  który następnie prze

mówił z balkonu do zebranych, oświadczając1, że 
z całeg0 przekonania i całem sercem, z pełną du-

S e t e ZVW ? t>  S!ę 00  rezo,ucii i wyśle ją, gdzie 
<•1 , yraza)ac nadzieję, że Bóg nie dopuści
7 ° , ^ f P^ ,a naszych Praw i że Falska cała nie 

P  z'em*> skąd także nasz ród, zak»ń- 
L  Flrtln na ^eść ludu górnośląskiego, 

ro. ernujastycznycti okrzyków tiau cześć, Śią- 
sKa Korfantego, Polski ludowej i Piłsudskiego, ru- 

y “ Um przed gmach DOG-enu, gdzie gen. La- 
mezan krotko przemówił do zebranych, sotdary- 
^ijąc się z uczuciami Lwpwtą, następnie zaś przy
lał deputaoję chłopską, która imaniem ludu pol
skiego oświadczyła karną gotowość stawienia s'ę

każde wezwanie rządu w  obronie ziemi górno
śląskiej.

W śród dźwięków „Roty" t hymnu narodowe- 
dv’w+ prz"ry%vafy u s ta W ic z n e  0krzyki na cześć 
ad ° ra Korfanjego * wyrazy oburzenia pod 
. _5ese,P 'niektói ych aliantów wogóle, Anglii w
szn2?80100̂ ’ plZyby{ Pochód wśród gęstych 
Jpaierćtf, leżnie zgromadzonej publiczności pod 

k M ckiewiicza, gdzie rozwiązał się.
 ̂ W duszy Lwowian pozostawił dzień wczoraj- 

nJezłomnt przeświadczenie, że Lwi gród, kre- 
,Wa ST°j'ca wielkiej tfzeczyposwHuej, potrafi — 

S lV P01 rzeba — rzucić w  obronie G.
. szateńczy1 ofiarny czyn bohaterski, nie- 

ejSzy -xl tego, którym pi zy wróciła na Ojczy- 
y ł°no odwiecznie polską ziemię Czerwieńską.

sy gi r*i 
w kraju.

PoleorifW^ Ci|n‘ P̂AT -̂  p  okazji uroczystości cia- 
lono - ' °^by* się *u wiec» na którym uchwa-
2 łfdnojnyślnie następującą rezolucję: Zebrani 
zakłH*4- °bywate ê nriasta Oświędma i powiatu 
k°lvd uroczysty protest przeciwko jakiemu- 
dnia ? °de™ a™  obszarów górnośląskich, które 
da' maTca opowiedziały się za Polską j żą- 
OśwwfCiS*e5?0 wykonania traktatu wersalskiego. 
rażr^"'JZa:teC’ że będą stać na straży praw, wy- 
(^2° łlych przoz głosowanie, nie cofną się w ich 

- e  przed żadną ofiarą. Wyrażając hołd bra- 
J P  na ẑi‘m. którzy z orężem w ręku postano- 
czyć 21?aotó hańbiącą ciiewolę niemiecką ii połą. 
_fr ^  swoją ojczyzną polską, oświadczają 

K°t°wość udzielenia im w tej tak ciężkiej 
Pomocy. — Po uchwaleniu re- 

wucj, odśpiewano „Rotę" Konopn-ckiej.

Stryj. (PAT.) — Obywatelstwo miasta Stry
ja oraz powśaifcu stryjskiego na odbytem wiecu w 
dniu 5. maja uchwaliły następującą rezolucję:

1) Rroteątiijftfay. jak najbardziej stanowczo 
przeciw zamierzonemu podziałowi okręgi prze
mysłowego Śląska i wyrażamy oburzenie z po
wodu tego rozstrzygnięcia, które z permu dęciem 
postanowień traktatu wersalskiego i wyników 
plebiscytu popiera tyko interesy kapitalistów nie
mieckich, a gwałci temsamem interesy pracujące
go ludu górnośląskiego.

2) Oświadczamy, że tej odwiecznej ziemj pol
skiej za żadną cenę nie ,oddamy i nie cofniemy 
się przed żadną ofarą, aby tę staropolską piasto
wską ziemię utrzymać przy Polsce-

Wywrotowa akcja endecji 
w Ameryce.

OJD POLSKI W STANACH ZJEDNOCZONYCH
PRZECIW AGITATOROM ENDECKIM.

(Od naszego korespondenta).

Nowy Jork* 3u umsa 1921.
II.

Nagły wyjazd posła Załuski. — „Rewolucja w PoL 
sce“. — Zbieranie pieniędzy.

Poseł Załuska, faioząc talki „entuzjazm1* iw 
Pittsburgu, wywołany zresztą sztucznie przez 
klikę Smuiskiego i jego adherentów., postanotwił 
na czas dłuższy.-, zatrzymać się w Ahffrj ce, a- 
by ludowi przedstawić ,kilka faktów z życia pol
skiego społeczeństwa w Polsce", jlego domagał 
się ksiądz Syski, zwany tutaj dożywotnim kan
clerzom Smuiskiego. Tymcza sem zaraiz u a ptór- 
wszem zebraniu w Milwaukee na którem mlałot?)' 
być aż dwa tysiące ludzi, złożoiio na-., „ratowa
nie głodnycn w Polsce..." zaledwie dO dolar o w. 
W  dodatku posła Załuskę spotkała mała nieprzy
jemność..., ba któryś z ciekawych Polaków, za
pytał się go, kogo on reprezentuje i po oo (przy
jechał- W  kilka, dni potem spoltkałem szanowne
go posła Załuskę już w New "Yorku, mającego 
gotową kartę aikiętolwą. Nie wied^ąa zapewne" 
do ko&o mówi, wyśpiewa? mi, że jtst fómtaMe 
odurzony, „a w głowie kręci się mu, jak w dia
belskim młynie". Od czego ćoklarze-pośle? — 
spytałem- Bo... widzi pa<n-. — mówił — ci Polacy 
fo tacy zdeprawowani ludzie, że niewarto o nich 
mówić.. Życzyłem mu szczęśliwej pcw róży, z 

czego się on nawet sam ucieszył, bo mu nikt rze
czywiście szczęśliwej podróży nie życzył-..

*
Wydział przygotowuje rewolucję w  Polsce. 

I w 'tym celu ma zbierać dalsze składki. Oczywi
ście, że wystąpienia Smuiskiego i Zychlińskiego, 
wraz z garstką ich zwolenników są brane bardzo 
humorystycznie, zwłaszcza przez ludzi, którzy 
już zdołali się wykręcić z pod czułej opieki w y
działu. Czy ci panowie zdołają coś zrobić, o  tem 
należy wątpić. W  każdym razie mają trochę go
tówki w kasie, więc mają zasilać prstna gadzino
we, na i dawać narodowej demokracji w Polsce, 
na ową..- rewolucję. Widocznie trzymają się za
sady, wyłożonej przez ks- Dziędzielewicza, że: 
jeżeli dobrowolnie kiikaO) belwederska nie ustą
pi, to trzeba zrobić to siła. i

A może będą próbować, kto wier1

Wis domem jest doskonale, że do tej pory 
(upłynęło już sporo czai u md sejmu) nie wpłynął 
jeszcze do kasy wydziałowej ani jeden ceni- — 
Wprawdzie księża próbują dawać, z kieszeni 
swoich parafian, ale lud polski jakoś nie słucha 
swoich dotychczasowych prowodyrów. Owszem 
księżom każe pilnować kościt(4a i nie wtrącać się 
wcale do starego kraju- Dość jest roboty w ko
ściele — mówią ludzie: — szkoda tylko, że księża1 
tego nie widzą. Po co i omagać Smulskiemu 
zwalczać Wfctosa i Piłsudskiegai? Po oa. My nie 
damy, bo to nasz rządki rząd należy szanować.

Odwrót zatem ria całej ltnji_ tem bar dziej, że 
lud pniski śledził dokładnie; cały przebieg walki 
wydziału z rządem poiskim i wyciągał daleko idą
ce konsekwencje. Gdy się jeszcze stosunki w  
Polsce nie ukształtowały, to lud polski sądził, że 
przez wydział pomaga swoim bradom w  Pulsce.

A trzeba pamiętać, że lud polski jest bardzo ofiar
nym. Dzisiaj, laWriast do wydz.alu, daje do orga
nizacji Hcwera, dawał na Śląsk, daje na sieroty 
i wie, że jego grosz pójdzie do właściwego miej
sca i do właściwych ?ąk- Skoro się jednak prze- 
k om cno, że każdy grosz tutejszych PcJaków jest 
obracany na zwalczanie demokracji w  Polsce, 
kieszenie się zamknęły. D ziś,każdy chłop polski 
w Ameryce dumnym jest zse swego Naczelnika 
Państwa, Piłsudskiego i dumnym jest z pierw 
szego pre.niei a-chtopb( Trzeba widzieć ten entu
zjazm, trzeba widzit ć tą radość, gdy się dowie
dziano, że Jakób Bojko przyiedzie do Ameryki. 
To ndSeń-iej’ dcnwiodzi, że -wydzał znalazł się już 
nad brzegiem nieodwołalnej zguby. Tem lepiej dla 
samego wydziału, a jeszcze lepiej dla Polonji tu
tejszej.

Stanisław A. Trojanowski.

Postanowienia konferencii 
barceiońskiej.

'Konferencja nńśędzymrodowa trainsitowa w  
Barcelonie zakończyła swoje obrady. Uchwaliła o- 
na .trzy konwencje i dwa polecenia, które vc języ- 
cu L :g i Narodów mają znaczen e bardziej impera
tywne. Konferencje odnoszą się do wolności tran- 
situ, do rzek umiedzynarodowicmych i uznan? 
flagi państw lądowy ch. Polecenia dotyczą1 kolei 
* statutu portów m' ędzymerodowych.

'» razie zatargu państwa interesowane zwró
cić się mogą do korrisji doradczej, złożonej z 16. 
członków, a przebywających w  Genewie, która 
jest w tej spraw ę trybunałem l-szej nstaaręfk, luo 
do międzynarodowego trybunału, który istnieć bę
dzie, jakakolwiek byłaby forma L ig  Narodów.

Sprawy ukraińskie.
TEROR CZERWONY.

Wedle ónimesjeń „R. K czerezw yeza jk a  isza- 
K e  w ppw. lipK JTeckim. Rozstrzelano wielu 
Ukra:ńcóvr Również padł ofiarą Polak, p. Żurbi- 
rk, . ‘Do wałki z ruchem powstańczym założono 
nowy organ sowiecki1 p. Ti. „rewtrojka". W  Kijów.
szczyźnie — jak donosi „Ukrainpress" bolsze
wicy palą wsie i rozstrzeliwują masowo za kon
spiracje antysowłiecki;e.

POWSTANIE NA UKRAINIE.
„R. K.“ podaje taki ordre de bataihe powstań

ców wedle korespondencji p. Bruka z Równego: 
Najgłośniejszym jest dziś na Humańszczyźnie at. 
Oreszczuk.*- Postrachem fciji kole,owej Chrysty- 
nówka—^Wapniarka jest Zabołotnyj. Błyskawćcz- 
nością ruchów odznacz? się at. Opop (rejon Teti- 
jów—Żyszków1). W  rejonie Teplika i Pokotyłowa 
operują Cwitowśkyj i at. Łycho. W  Bracławskie 
zagląda .watażka Czarna Chmura, wreszcie kofo 
Czernobyla przebywa znany oddział Orkka i 
Struka, a koło Owrucza, jdż na graricy polskiej, 
wojskowy zaigon .pod komendą at. Zakusyła. —1 
Wedle ‘informacji zaś „Uknsnpresr" na Wołyniu 
rozbili powstańcy świeżo uformowaną dywizje 
graniczną sowiecką i jedną brygadę piechoty soWj.

BLOK UKR.-SOCJALISTYCZNY.
„Wpered", który lansuje stale poroziumiea Śfi 

się wszystkich , socjalistycznych partji ukr. na 
plarformie radjańskiej zawiad3tr.ia, że przybył z 
Kijowa delegat do em-granokich organrżacji re
wolucyjnych który stawia pomyślne horoskopy dla 
tej akcji pojednania. Delegat ten, łatwo dmPtzu- 
nueć się: charg-i d^affaires USRR. podaje, że so
cjaliści ukr. żądają od komunistów wybieralności 
komisarzy, handlu państwowego przez autonomi
czne kooperatywy, oraz stworzenia sojuszniczej 
czerwonej armji ukraińrkiej (dotąd stoi na Ukn* 
n:e moskiewsko-bolszewicka armja, złożona zre
sztą z różnych kitajców i innych Galkjan.

Przypominamy, że pertrakacje te — zasadn 
czo potrzebne dla Ukrainy i pożądane, o, ile ze 
kończą tam dyktaturę nad proletariatem i grabii 
nie włośoaństwa — wyglądają należycie w św< 
tle doniesień niebolszewieHcłi z U Kramy i % Ro
sji. Mśffnowici^ eserzy i mienszewlcy (a więc n.t 
iżadni prawicowcy i koutrrewolucjoniśd) Pon«wn 
i z całą dobitnością stwierdzili, że konouaści iw*
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cncą za żadną cenę uMąpjć choć za wlns z swego 
stanowiska oligarchy, zrezygnować c swego in
tratnego monopolu.

SPRAWA ROLNA NA UKRAINIE.
„WperecT donosi od przybysza z radjańsKsetf 

Ukrainy, że na Okrawe zaprowadzono wolny 
óbrór zboże.n poza „państwową darnśną podcutmk, 
soc/jaty dostarczają taniej soli j zapałek chhjpom, 
wojsko sowjecKie pomaga w pracach wcosenrtyi h, 

.do Odessy ras przybyła „masa" carzędz'1 rolni
czych z Angiji

Korzystamy z tej notatki, by wyrazić żyezie- 
nće, any można by to otrzymywać spnawozuaspa 
równie ofcjalnc sowieckie, a iwanwwioie „Rosty", 
a ittterest jkój wircej, bo cyfrowo poparte.

Uroczystości Napoleońskie.
ROZKAZ NACZELNEGO WODZA.

Warsiiawa. (FAT.) Naczelne dowództwo W. 
P. radeałaJo następujący rozkaz Na. zelmago W o
dza dc .'obiierzy z powodu setnej r< oznfcy śmiiriJi 
Napoleona: z.ofcncrze! Si© lat teimi na dzikie]
sjmdnej wysp e, rzuconej w przestworza ucean/u, 
zmarł największy żNurerz świata, .jajświetnlejszy 
wódz. Napoleon. Na wJowmę wojny w  młodym 
jeszcze wieku rzucił go geniusz francuski, który 
kraj ten zmusił w n ęce .wiek oiężjdcn walk ro- 
dz'c nowe wzory życia na ziem! i postawił go 
między wodzami wojennymi, gdy wszystkie inoe 
państwa zagrażały bytowi, Francji, w walce z no
winkami rewolucji. Odtąd zwycięstwo, najsłodszy 
owoc trudów i wysiłków żołnierskiej, na długo 
zostało związane ze sztPndaa ami Frśbcji. pod 
brzmieniem jego świetnego genusza1 wychowało 
się liczne grono dzietnych żołnierzy, które Europę 
ówczesną napełniło szumem bitewnym i głośnema 
zwycięstwami. Pod twardą, lecz niezwykle ume- 
jętną ..ego. ręką chłopcy sraj mai, podoficerowie i 
oficerowie przekształcali się w  najwęksizych jego 
Pom°cńków, marszałków Francji, w-dkoh żoł
nierzy, którzy skaię zwycęsrw przechodzili szyb
ko i, z łatwością. Czynanń swatał i bojamił pozo
stawił Napoleon tak świetne i alezapotiraatne wzo
ry sztuki wojowania, że póki na świede całym 
zosłanie choćby jeden żołnierz, szukający w  tru 
dzie zagadki zwyefęstwa, póki będzie człowiek 
badający tajemnice sztuki dowidzenia, pćki ludzie 
będą szukali odpowiedzi na pytanie, jak w ręku 
człowieka mogły się zmieścić p!un*my bitewne 
tak silne, że w ich ogoki spalają się i kruszą jak 
nikłe słomki długotrwałe wysiłki ludzkie pańsKr 
1 orgaai.zacji, poty nie gdzie iirdz.ej musi się za
cząć poszukiwana swoje, jak w  dziełach, pracach 
i zwycięstwach wielkiego Napoleona. Ubóstwia
ny przez swpech żołnierzy, wielki w  szczęścśu i 
nieszczęściu, śmiały w myślach i czynie, wódz 
wielkiej, lecz zmęczonej wielk'nii wysiłkamiFFran- 
cji, złamany w reszce został po Bcinych nieuda- 
łych próbach przez przemożną Fezbę wrogów jago 
1 Francji. Zdała od świata, w  otoczeniu Rożnej 
straży, przestało wreszcie 100 taż temu bić serce 
wielkiego żołnuerza, zgasł wielki umysł wodza, 
zginęła potężna wolą, jakiej przed nim i po nim 
nie wykazał żadeh człowiek żyjący na ziemi. 
Żołnierze! Pod dowództwem Napoleona walczyli 
niegdyś wasi dziadowie i pradziadowie, którzy 
z czcią przed nam łąko rąjwyższym wodzem 
skłamali swoje sztandary. I cte ś dla uczczenia 
pamięci największego żołnierza i najlepszego nau- 
ezyciel? żołnierzy niech wszędzie prawe serce 
żoLifłerskie silniej dla niego zabije, pięch przeć jego 
potężnymi duchęjm «kłonią się polskie sztandary, 
niech dla iego sławy zagrzmią pożęynalne salwy, 
W  dniu 5. maja 1921 r. — Podp, • Józef Piłsudski, 
NaczehrJk Pańs+wa, Nu-zeltoy jWódz, P erwazy 
Marszalek Polski.

ROCZNICA NAPOLEOŃSKA w  WAPPZAWIF,
Warszawa. (PAT.) Wczorajszy obchód se

tnej rocznicy śmierci Napodcor.a wypaifc wspa- 
tń a le  w  stolicy Polski (Ba zamanifestowanie u- 
cssuć braterskich polsko-f-amouskiech. Uroczy.dość 
rozpoczęły się na placu Saskim. O godz- 10 rano 
tłum wypełnił plac zrpełnie. a Naczelnik Państwa 
przy dźwiękach hymiui przeszedł pized zebra- 
nean woi Jóesu ^  v r sdacii boom i zajął imeaaca

obok ustawionego oł.aiza, gdzie przybyli jui 
przedstawiacie rządu z marsz:;,. Trąmpc^yńukim 
i piezyd. Witosem, ciało dyplomatyczne j misia 
y p c ^ fo w ę  irąincuska* delegacją Pady miejskiej 
paryskiej i przedstawiciele władz. — Nafljóżeń- 
stwio odprawił ks- kaić Kokowski, przy ozem ba
terie dały salwy honorowe. Następnie pod prze
wodnictwem Naczelnika Państwa utworzył się 
imponujący pochód, który przeszedł udekorowa- 
retni uki_ąmi na pfoc Napoleoński dawniejszy 
Warectó, i tu pod nowo wznjesjK,nym .pomnUoiem 
prezydent tnis^a Bahński ; poeta Or-Ot. pod- 
Kreślji? znaczenie uroczystości ! i uczucia, jńł , 
żywi RflUka dlą Francji, która jedna bezintereso
wnie stoi przy nas, w chwilach tak ciężkrd,, jak 
ooecna. Uroczystość zakończyła sie defiladą woj
skowa. Przedstawiciela miss wiojskcwej francusk.

Niessela mledzyaż wyższych uesekri wzięła aa 
ramianą j ł>ołiiosła ulicami ntóiia Ngjtępuie roz
winął się pochód manife&racaww w sojasm w Gór
nośląskiej.

WYSTAWA NAPOLEOŃSKA.
Warszawa. (PAT.) Wczoraj w .pułundur® udbyło 

się uroczyste otwarcie wystawy napoleońskiej. 
V/stęgę inauguracyjną przeciął NaczeiniK Pań- 
.ątwa. Na uroczystości byli obecni nuncjusz Rat- 
t i,  przedstawliciihe państw iz^grąpaczmych, misje 
(WH>L,!‘|owe, delegacja paryskiej Rady miejsKiej, ge
nerałowie Michaelis, Haller, Rozwadowski j inni. 
Wystawą przedstawia się okazale, zajęła 10 sal. 
W  udetajnowałiej sali na wzniesieTwa -zło-zomo pa_ 
nrątto napdwńdue, t^rziyw-ezaone przez delega
cję z  Paiyżą.

Kwestia odszkodowań
GA BINFT NIFMIECKI PODAJE SIĘ DO 

DYJttlSjI.
Berlin. (PAT.) Zę względu lia położenie w y

tworzone odpowiedzią. Stanów Zjednoczonych, u- 
chwaHf gubh.et jeduotyy^linie podsć do dym*- 
sji. Kanclerz Rzeszy udał się d\> prezydenta Rze
szy i zawiadomił go o uchwale gabinetu. Prezy
dent Rzeszy prosrł gabiner, aby prowadzi!' dale] 
agendy, na co gap jie t się zgodził.

Berlin'. (Pa T.) Wledle dzienników nowy ga
binet utw orzony oędzie uai te.’ yatnej pędstawue 
polityczni, co i poprzed.ii.

SANKCJE b£7 Ża DNYCF U L a  
F.onayn (PAT-) fiayas. —  Komitet rędak^yi- 

ny ustalił wreszcie tekst pisana, które ma być 
wysiane do komisji dężatów wojennych przez 
komisję odszkodowań !p© powrocie tejże do Pa
ryża. Lloyd George, jak<> ippozes konferencji wrę
czy aimb&sadowwi niemieckiemu w  Londynie pro
tokół konferencji. Dokument ten będzie zawierał 
wylicz«iV  niemiertócB uchybień ł nąsitępującf 
decyzje;

ł) śrc,dki wcusiuowe >zv iązaine z okupacją 
Rubry, — 2) wezwanie de komisji odszkodowań, 
Ĵby najpóźniej do 6. hm. zaMadotriła Niemcy o 

sposobach wypłaty odszkyć/Tw aó i gwarancjach,

$ ) wezwanie do rządu niez.ńęćk êgOw auy spi soby 
te przyjął przed 12- om — 4) ostrzeżenie, zs sąn- 
kcje będą trwały dotąd dokąd Niemcy me speł
nią wszystkich przyjętych zobowiązań Sojuszni-, 
cy zoboy.iązaL się nie czynić żadnych ulg Niem. 
oam w  sprawia wypłat, chyba, v>. zgodzą się na 
nie delegaci iządów reprezentowanych w kornisjl 
odszkodowań.

KWA5NF JABŁKO DLA WifiMIEC
Paryż. (FAT.) Specjalny si^ąwoadąiwca Ha- 

vasa donosi z Londynu, że protokół końcowy 
konferencji będav oficjalnie podipisany we czwar
tek rano. Notyfikacja komisji rcpswacyjnej pod 
adtesem Niemiec nastąpi pq powrociet tejże ko- 
mjsai do Paryża. — Po posiedzenk ośyńadczyt 
Briand sprawozdalwcy Hąvasa. Pierwsz^tn r®- 
zidtatem nas>ych od rad jest uetąpiwd® sabmrtu 
niemieckiego, fym razem Nienicj będą muoeli u- 
gryść Kwaśne jabłko.

KONFERENCJA GENE*AU>w FRANCUSKICH.
P w yL  ;^SE) Raco. Focn, Weygaeó, Nollct 

ora* adTnir. Grasset powrócili tu 4, brn. wieczorent. 
Na dworcu c czeki wał ich szef komisji rmędzy- 
sfjuszpijpżej na (jómym Śląsku gen. Le Rond, któ- 
ty niezwłocznie odbył dłuższą rozmowę z Fochem.

DELEGACI PARYSKIEJ RADY MIEJSKIEJ 
W  WARSZAWIE.

W®rszawń. (P A T ) Delegacja Rady miejskiej 
paryskiej złożyła wizytę władzom municypal
nym, poczem odbyła przejażdżkę po mieść e. 
Miasto wydało obiad na cześć delegatów. Mowę 
powitalm a w jrylo®ił preżies Pady mietjskiej, Ba
liński, a odpowiedział mu prezes Rady miejsjciej 
•paryskiej, Gorbedllet-

PODJĘCIE ROKOWAŃ POLSKO-LITEWSKICH.
Bruksela. (PAT.) Prace konferencji oolcko- 

kte\yskiej będą podjęte 6. bm.

„Polityka szkolna p. Rataja".
Z nienawiści do Stromuctwa ludowego i je

go wybitnych działaczy zdolny jest krakowski 
„Głos Narodu" śladem bratniego organu lwow
skiego umteśdć każdą kabanję, każde kłamstwo, 
byle tylko przed spodi owanyimi wyborami mógł 
odpowiednio usposobić opŁnlc publiozn i.

W  tej zapamiętałości nie zważa redakcja 
wspomnianego ikiejmika, że może paść naiwer 
ofiarą i narazić się na kompromitację gruntowną, 
jak się to Stało obeome w numerze 100. tego pi
sma w artykule zatytułowanym „Polityka szkol
na p. Rataja”.

Artykuł ten dotyka dwóch momentów': za
rzuca mńusicsrstwu piotegowunie Rostnóu za- 
znaczając, że dla ludowoów ,,leosz>' nawet Rusin, 
nłź „eńdek“ i dlatego krzywdzi izdoomo Pola
ków ftp Następnie, że wogóle wybiera sb* kan
dydatów na posady dyrektorów i inspektorów 
tylko samych „Ognisfeowcfw^, tj. człrmków 
Związku p o i naucz, szkól powszechnych, kimzy 
widnieją j u  uowej hscię naanow<mych j propo

nowanych inspojctorów". ;Wi tym celu .jprzesacze- 
pioum na gru.li kresowy ludowoowo-aocjailistycz 
ne „Ognisko" i „tyko  zg: upowamych w tej or- 
ganŁzaci. uznane za tęgich pw^gogów i lojalnych 
obywateli"

A dotąd jakby inaczej byłoś gdyż nauczy
cielstwo wschodniej Małopolski było doGd zor- 
gairnacwanę w Polskiem Tow. pedac<^.fczne«n, n* 
które P. S. u. wpływu me nuało1".

Ogniskowców popiera się nietyiko przy ofe. 
sadzaniu posad, Iocz także nai Ich rzecz „usuwa 
się siiy dawne, używając prryteir, arguir.cinitacji 
nicjudmokresie bai azo' naiwnej".

Następuje priiyktad z instiiektorem dla szkół 
powszechnych w StapisławowSe, Hommu podob
no -oś" foaczono, iż ..Stanisławów będzie miasten 
woiew<knzKfen„ a więc wrjipaida, by inspektor dla 
szkół powszechnych miał studja urpy-ersj-teckie".

Szrzyten zaś tendencyjności ministią p. Ra
taja ma być to, iż w  jednej ze szkół lwowskich 
otrzymał nawczyojA bartny urlop" dla „szerze
nia partyjnej organizacji", co ma być tyko  po
zorem, gdyż wiaścyjrrr. celem urlopr to „agi. 
tacra wyborcza na terenie okręgu wytorccago 
lwowskiego. Urlop ten płatny ma sięgać, aż do 
sześciu dni w  mfessącu. W szystkie powyżę* wy
toczona faKta maże poprzeć „Glos Narodu" w  
taizie notrzebi; uicumer.jaimi,‘l

Postaramy się przyjść z pomocą Szanowne, 
Redakcji „Głosu" i jego korespuitdetrtcpspi i fakta
mi, których mamy wiele do dyspozycji oświetlić 
dotychczasowi, politykę szkolną kiero-etrdeekich 
sfer, którym ekspozytury tałdc. jak daiwita c k- 
iRadi szkolna kraj. i Polskie Tow. pedag. słu
żyły.

£prositować należy samrt, jakoby i>rgiai4Z-̂ jcła 
zawodowa nanceycieJskai, tj Zwóąeek nar-jzw- 
cfelsfi i jego Oenfrka, miały jWriŁnńwJek thara- 
ter partyj ao-poLtyczry. Jest t a  orsaaisaoja aw>-
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pyszna? skupiająca drsjai 26 tysięcy nau£9Ci£i- juczynetowi unopu do s i3$ci*l dni w ik>
>*wa polsidelo rozmaitej barwy i przwkcnań po 'celów orga..*acj'i*yBh, a zat«»n nauczycielskich i
Stycznych

NSe, aii^a żadneś fwą,tpi w ości, że ^Jy chodzi 
0  Przewagę jakiegokolwiek kierunku łwfetycznych 
J*»£efc3oań uiś«ćdl nauczydelstw^*, to kierunek lu
tow y dominuje ta bez zastrzeżeń, a przeto! i w y- 
*vaficy w zarządach organizacji są takimi, jaką 
fest masa ich wyborców, chociaż nie brak w tej 
prgatnizaajj naiwet endeków, kleayikaiłówt, demo
kratów i socjalistów

Działacze narr iowo-deniokratyczni skupik się 
Przed wojną w  Tow- ] rcdagofeicztitm. Juk na <m- 
ueków przystało, iLTriek onj zespolić cudnie fra- 

narodowy z wyslugrwtamiem się < obcemu sy- 
Sfenwwi szkolnemu, dawnej Radaie szkolnej

Każdy wyrachowany karierowicz wstępował 
“O R. T. P. gwoli uzyskania posady c- k. inspe
ktora, skąd przeważnie powoływano aż do o_ 
sta-tmch czasów na inspektorów ązkołnyeh zei 
,Szkodą dla kwailifika\ii fachowych, a bardzo czę
sto i moralnych, owych znanych pachołków sta
rostów austri. A i  do ostatniej chwil1 i w Polsce 
Prawy wszyscy „dz ałaeze" z P. T. P. poszli na 
stanowisk: inspektorów forytowanl jako żywioły 
***1 względem narodowym ,.niewątpliwie" przez 
c- k. radców szkolnych endeków i klt-rykałów.

W Tow. pedagogicznym zostało się tylko 
2 działaczy B I ku hinkojonarjttszów płatnych w 
Przedsiębiorstwach towarzystwa-

Nieprawdą jest, jakoby nauczycielstwo w®ch. 
^  ał opolski było przeważnie zorganizowane w  P 

‘ pnnainie bez żadnych przejawów życia 
gaiuzacyjncg-o istnieje Kilka zaledwie oddziałów 

• . r-, co jest już wszysni* m w  całej Polsce
c“P6inie nieczynnych od szeregu lat, 

ieszczJH ^^-A  1 je®° Ogniska istnieją
Powiatami «at! y  w^adwonenyrh ,we wszystkich 
Polskie -u-’ Krrra^aT nv"rnai nauczycielstwo

szkolnych —  nie mającymi nic lgote wspólnego z 
polityką -i wyborami —  cć„Beszc tyuco autorów 
oszczerczych artykułów, stojących na gruncie ro
zumowania kategorjatw. ąwoict dpprodzzejS z oza1- 
sów austriackich, pp. Dembowsk eh *tP.

,W clnvili, gdy tworzy się szkolnictwo pol
skie, a organizacja nauozycieisks poasyca ruch 
samoksztai coruiowy wńród nauczycielstwa, omu- 
jwią nowe programy szkolnei zachęca .do inteci- 
zywhej pracy w  szkole i posse ^zkołą j staje się 
czynnikiem współtworzącym ^zkylr.ictwo polskie 
wraz z władzami szkolpemi, to udzielenie ,,sze
ściu dni na miesąc aja tych celów”*, .ncże być tyl
ko pumJesione jako zarzut ptzppw władzom 
szkolnym za ich wstrzemięźliwość w  tym wzglę
dzie, tembardziej, że ..szczepie* bezputyjnei 
,orgąhfzacjiu jest tu zbyreoone, gdyż ojtó obejmu
je niż całą y  schodnią Małopojslę, a przeciwne, 
każde szkodzenie jej i osłabianie jej zwartości 
moónaby poczytać za zbroarię narodową. Na
wiasowo dodajemy, że nauczyciel ów n'e korzy
stał dtąd z tego urlopu, ? qo wyjazdu używał 
dni świątecznych.

■W sprawie polityki szkolnej wobec Rusmów 
należy niestety wyrażć ubolewanie, lecz z innych 
powodów, a mianowicie, że tu i ówdzie admini
stracja mzędnezą zapomina, iż w stoairiku do 
nich przy zachowania najściślejszego ryffora pra
wu, wykluczone są porachunki odwetowe, które 
w rozwiązaniu kwestji przynależność" wschód 
niej Małopolski mogą nam zagranicą zgotować nie
powetowaną szkodę i posłużyć za argumgeit na
szym wrogom. .

Tyle na rar e słów odpowiedzi na kła.nkwy 
artykuł, zatytułowany „Polityka szkolna, p. Ra 
taja“. Łp.
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towa^o w oroinji nauczycielstwa.
, tesP wyUny deli gatów nauczy, 

^ k a z  łi/ l  . szkoInych Pow., które niedawno 
-zarik P. T. P., da-

Msfc « jP*^«kctewicieli z całej wschod-.iM Mało-

a*no że b Z,” ’ ą2k'u ł k,Au Rusinów,
2 «e i iu w a s t^ y  Sk5 T , Drr K>byczu), paktowali 
dzibie ^  *c e llkrasicami- Nawet w  sie-

lm

Jest niestety .lOgnisku-wcami"
dziś 0 f f y f  chociaż prawie tru-

UW,' ic ,lvcLela polskiego, „kćryby nie był 
P* T. p  \ to  ednak garsteczka enecfól-a z 
ryka szk^n! P ob ie ra ć  nosady, zanim „pot,- 
^atiie Rataja m< gfa -znaleźć zastesc-

kaaiom przyznać należy shiszirość narze-
ttale% ;y S  ̂  N^ QdH“' $  u s^ ’3 się t s<peJrtorów 
żWataja-T* ‘fe owego ,.odłamu nauczycielstwa, 

p>r aCcko namiętnie Związek0.
1 lecz. nie % tyęh przyczyn,lim w'ad r;ie 2 P^y^yta, 0 ile

k&ru p ^ j: że wielu inspektorów
sunięty^ idarów P. T. P„ musiało być u- 
-o do jn’ brawoa, że przytoczony ów przykład 
^tijsce •t, t0ra W  Stan^awowa o tyle miał 
^ędowat,- &nedeka-iT>spekton’ zawieszono w tr- 
kor5ryścia5!U«,1 za.nadużycia służbowe, połączone z 
Państw.--4 • siPtóe, a z krzywdą dla skarbu 
djdw un- le 235 ® atego, Jakoby mu „brak sto

w * e r s v t e c k b h “ .

^■odu 
zw ,

Z u m i a ł ,ą jest boleść sfer jandeckifch z po- 
«w . nadzn^^1 sk >mmP<wauyoh iednosstck z t. 
Ową szkolnego, gdy prumommmiy suibie
te stainc Powoływania na prawie wszystkie 
łx>k f [M,u i a kandydatów z P, T. P., tak, że o- 
I e d w T iS r iariin2ńw R  T - P-. awtało ram za- 
tych -U ewak»ow8nych inspektorów z zaję-
koru.jpi,,,^ :jłyniŁ Jednmn słowem, usuwając 
dek&ą- t9 mspeJetora, dotyka się boleśnie ,eąr-

p  z r*. r. P. i
d z«iae ^  potęęt zaizutu udzielenia na-

Amerykańska misia
metodystów.

W  sprawia której 6łusmosó dla każdegc 
nieuprzfcUzOncgę nie ulega wąitpłiwośoi, otrzy
mujemy pasmo, z k+órego treścią całkowicie
się solid?,-yzujęmy.
Wśród licznych misji ami nykańslcich, które 

ostatnmi czasy za^ośu-ły do 'Połjki. by w  szla
chetnym porywie najczystszych humanitarnych 
uczuć riesc primcc Uj-szej lucnośd skolałarej woj
ną, osobliwszą energią a hohiośdą odznacza s!ę 
Amerykańska M'sja Metod/srów „Pomocy Pol
sce". —  MJsja ta, przybywszy na ziemie nasze w  
r. 1919, wytknęła souie jako cel główny opekę 
mad dziećmi i uczącą się młodztei^ i na tern potu, 
w caągu krótkiego czasu, wteidłaia tyle, że rząd 
polski, w )-znaniu aboanei i' u eznńemie pożyte
cznej pracy, użyczył jej jak najwydatniejszego 
ooparcia.

Ogniskami działalności misji s? dotychczas 
miasta: Warszawa. I-ub&n, Odańsk Pozimć, Kra
ków, a od kilku miesięcy i Lwów.

Na tutejszym terenie rozpoczęła imsdra swą 
humanitarną akcję w  grudniu ubuegłegc roku. wy. 
syłając stąd 30 sierót do swogc imstytoto wycho
wawczego w  KJaryscrw^e P&d Warsa wą, gdzie 
rzesza dziatwy, w  3 odrębnych odłrałach (niemo
wlęta, chłopcy i daiewczynkl) otrzymuje bez
płatnie najczulszą opiekę, Wksataloęuie i wycho
wanie w  duetu* .rzezerze polskóŁ i katottcJóm. Od 
stycznia br. w  domu prW ld. MochmacJctego 33, 
wynajętym i ódrestauru ̂ *trym kosztem misji, zau 
częja prosperować lania kuchodj dla młodzieży 
szkól średnich i wyższych, gdzie obetnie wydaje 
się dziennie po "*50 doskonałych Obiadów i koła- 
cji, za %zoryceną opłatą i -  8 mk., a nawet zu
pełnie bozpkitaie. Tu znajduje się również świe
tlica dla ucznsiiów, nie mr.ących w  domach rodz!- 
cielskich odpowiednich warunków do nauld, to 
też- młod słeż korzycta skwapliwie z beaphbHycn, 
zbicncwych lekcji języka1 angielskiego.

Obecnse ekspozytura lwowska uzyskała z A- 
meryki ogromne zapasy odzeiy , bieLzaiy i obu
wia i rozdzieliła je między młodzież szkolną, da
jąc pierwszeństwo tym m ło d z ie ń c o m , którny na 
polu walki dowiedli swego patijo^yomu i ideo- 
wości.

Kiero-w mcy rmsii twowsk-ej: kap-tan T- |J.
Uambie i miod>;uitka sekrciarka miss ci. IR. Mo
ment zżyk się już poniekąd ze społeczeństwem 
neszem, pracując przez r ł̂c przeszło hł jronoLa 
bolszewickim. Tu wśród gradu nieprzyjacielskicłł 
Pocisków, dzieląc trudy i meberpieczeństwa z na
szym żoir .erzem, na którego usługi wówczas się 
oadali, poznali d-obrze nasz ch-arakier narodowy, 
naszą indywidualność, nasze walory moralne i 
stali się gorącymi naszymi .przyjaciółmi. Toteż 
samarytańska, błogosławiona ich działalność na 
tutejszym terem® raa cechy nie tylko .ewangie- 
iKznej cnoity, ale i szczerego umiłowania Polski, 
polskiego spojecząpstwa, jego ideałów i tradycji 

Odczuwa to doskonale wrażliwa, subtelną 
duszt nisze] młodzieży, która szlachetnym cur 
dzoziemcom odwzajemnia się nadzwyczajnym 
szscurkiem i przywiązaniem, odczuwaj tłumy, 
garnący się do icji cchego domu, nęccffie nie tale 
hpjnośę.ą, jajt racąej sercem i słodyczą charakteru 
ofiarodawców, iniosącycli pomoc braterską pó 
pi ostu, chętnie, .radośnie.

To też, kiedy w  c 'et wszy dzień Wielkanocy 
?zczupłe gronko przyjaciół Misji j 150 biędują-, 
cych uczniów zjsiadto do stołów, nastawionych 
suto starrh>olskitm święoonem, gromkie okrzvki 
nai o"ęśę szlachetnych przyjaciół Polski świad
czyły o tern, te u nas za seree sercem się Ipłaci.

Czy zawsze i b^z wyjątku? Niestety, u  
wstydem trzeba wyzrać, że część społeczeństwa 
na szczęścił bardzo di ubną, ą raczę* ciasne sfery 
f kófsa, zawistnem okiem patrząc na 'bezintere
sowną ofiarną praę,. Misji, usiłują szkodzić iea 
w lopinj. publicznej obmową, pod&lr^niami } ca. 
fym szeregfcm śr-rdlliów wyorzebanych z  kre
ciego aro-cnałp.

Powód tego p rzyk re j objawu & t  ła,twir do 
e-.gadnięcra. Wszak njerm-a jest syfcacjp. ludń 
nudzony cli ze słodkiej drzemki ki«ie+yzmu j sat- 
molubstwą, m^mwanego pięknem’ tecrjam*. nie
miłe musj być d?a nich uświadamianie ogółowi 
ze lida! trzeba służyć czynem, nie słowem. A s\Kea 
..ealumiuare anrćbcter!“

Szlachetni przyjaoeTe nasi jednak mogą nvć 
peif " l:,Ąe społeczeństwu, polskie z całą energią 
w 1rot -oszczbrcorn, nie . p o ryc i ob
rzucać kamieniami tych. którzy przyszli da nas 
z chlebem i poskromy fedrutefk* które powodo
wane złością czy karygodna lekkom vćW ~a ra- 
deby naraz-Ć na szwank interes naszego ogółu 
i honor naszęgc nar«4u.

Y / ^ a d ^ s jłw  T V p p *e w «k f 
_____________ 'dyrektor g'mn. VTTT. we Twowfe.

O b ł^ c ?  e n d i c k i .
7cąwało się, fe  w  chwśD, wymagającej soli- 

darowści f strup enla wszystkich sił w  walce o Q, 
Śląsk, odsiaułęts być wfn.iiy i odłożone wszelkie 
P-rachunki pohryczmopaTtyjne i osobiste. Na te- 

tmar enaecji i jej działaczy mieliśmy wicie co po
wiedzenia, by przke^yntć snę tem do oczyszczę- 
nia, zatruwanej przez wtehrzydeUt i kalurmi a to
rów atrr.osfeTr. Dotąd rozmyólnit pomijaliśmy mil
czeniem szereg napaści endeckich, rozprawiając 
się W3fjątkow.o tylko z  najjaskrawszemi. W  obe
cne? chwiK staraliśmy się w ęz^oe  polemki mo
żliwie zaniechać.

Endecy, rzekome arcy-uaj-odow! i panstwny i, 
postępują w^ęcz odwrotnie. M' momcrtdę obe- 
cnjnr we stępują z ■-.ałytn szeretgem noy ych oso
bistych trnpaśct. Co więąei, n"'e są w  staną usza
nować powagi manifestacji narodowej. Cidy. 
wczoraj poseł Bryt z »od pomnika M*ckiew:cz£. 
oświadczył, de jud polsk' yotów jest dc walki" o 
Górny Śląsk' P®~u emderów, wywołanych na bi
bułowej trudźiiie endeckiej, wszczęło tumult f do
pieść muslaiic- ich w  energiczny sposób uspakajać.

Test to jaskrawy dowód, do jakego zwyt-o 
dnienia dopr°waaza( idivdna robota p^uszcziiwa- 
jąca nasze? endecił

ii
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Uziś rz. kat. Jana w  O leju ; ?r. kat. Hrehoryja. Jutro 
rz. kat. Domiceli p:; gr. Ku.. Sawwy m. —  WfccUód słoń
ca o 55, zachóu 6’16.

Kepertuar teatru mlejsklegit
W  piątek »B ia ły  n iazur«, operetka.
W  sobotę pop. »M iód kasztelański* —  wieczór »Twarz 

i  maska*.
W  niedzielę pop. .Straszny dwór* —  wieczór »W ielk i 

dzień*.
W poniedziałek .Biały dzień*.

W e  I < w o w l e .

-  _  w 100 rocznicę zgonu Napoleona' I. Wiel
kie święto obchodzono wczoraj we hrancji z o- 
kazji 100 rocznicy zgonu Napoleona I, dało sposo
bność naszemu narodowi do zaznaczenia niewy
gasłych uczuś braterskich dla. wielkiego narodu 
francuskiego i dla prawdziwej naszej przyjaciółki 
Francji. Jakkolwiek święto to zbiegło cię z chwi
lą wielkiego wzburzenia w, całym narodzie pol
skim z powodu zamachu na wolę ludności śląskiej 
i— to jednak z tem większą siłą uczucia te dla 
Francji występują, bo w  komisji koalicyjnej je
dynie reprezentant Francji stanął na stanowi 
sku sprawiedliwości, zagwarantowanej nam trak 
talem wersalskim. I Lwów przyłączył się też do 
hołdu, jaki 'wczoraj składano w Polsce pamięci 
wielkiego cesarza Francji. We środę odbył się u- 
roczysły wieczór w  sali Kasyna oficerskiego — 
wczoraj rano w bazylice katedralnej pcotyiikiadne 
nabożeństwo, a wieczorem w  Kasynie i w  Koie 
liter, artystycznem podniosła uroczystość.

W katedrze zajęli honorowe miejsca przed 
ołtarzem, u stóp którego ks. biskup Twardowski 
wznosił modły, szef misji francuskiej we Lwowie 
pułk. de Rer.ty z członkami misji, generalny de
legat rządu dr- Gałecid, dowódca okręgu głów. 
gen. Lamezan-Sałins, członkowie misji angiel
skiej, dalej prezydium miasta  ̂ naczelnicy władz, 
korpus oficerski itd. Kompan je wojska ustawiły 
się na placu Kapitulnym. Po nabożeństwie odby
ła się na rynku defilada wojska. ,Gen. Lamezan 
wzniósł okrzyk na cześć Francji, powtórzony z 
entuzjazmem przez zgromadzonych tam oftcetów 
i cywilną ludnoś6

— Lznanie dla pracy na polu straźactwa.
Wśród zieleni drzew ogroctu im. Tadeusza Ko
ściuszki, pod murami piawdonu, w którym mie
ści się siedziba ochotniczej straży pożarnej „So
kół" .odbyła się wozoraj popołudniu uroczystość 
wręczenia plakiety bronzowej prezydent- miasta 
p. Józefowi Neumamnowi przez korpus strażacki, 
w  uznaniu jego pracy dla idei strażackiej i szcze
rą oipiekę nad korpusem lwowskiej straży ocho
tniczej- Korpus straży wystąpił ze sztandarem, 
przybyło też iia uroczystość grono radnych m., 
reprezentacja miejskiej straży ogniowej z zastęp
cą naczelnika) Spaczyńskim. delegacja straży po 
ża.mcj kolejowej z .naczelnikiem radnym m Ma
reckim, reprezentanci prasy itd. Naczelnik kor
pusu -p Centner przemówił do p. Neumanna, a 
wyliczywszy jego zasługi dla straźactwa., zaznam 
czył, że ochotnicza straż pożarna w  i uznaniu tej 
pracy zamianowała go na walnem zgromadzeniu 
dożywotnim prezesem honorowym i postanowiła 
wręczyć mu plakietę, w  końcu wzniósł na jego 
cześć okrzyk, powtórzony .przez drużynę straża 1 
cką. Ork’cstra odegrała hymn narodowy', poczem 
przemówił reprezentant Związku strażackiego p. 
Wójctki-ewicz, zaznaczając, że w uznaniu dla .pra
cy p. Neumanna zespala się całe pożarnictwo 
W  odpowiedzi Podkreślił p. Neumann, że jesl 
szczerym zwolennikiem idei strażackiej, bo wi
dz1 w  niej obraw służby 'dla dobra społeczeństwa 
i służby narodowej. Ochotnicza straż lwowska 
była rodstawą organizacji straźactwa w  kraju, 'a 
nawet Sokolstwa polskiego. Wyraził uznanie Jla 
członków korpusu i wzniósł na 'ich cześć okrzyk. 
Weterani straźactwa. pp. Gajewski i Borkowski 
więczyli p. Neumannowi plakietę przyczepi pier
wszy z nich serdecznie przemówił słów k'!ka. 
Plakieta wyobraża podobiznę p. Neumanna. obok 
której umieszczono odpowiednio patrona straża. 
ctwa św. Floriana, a w s z fa  z ręki artysty Mar- 
jana Szpindiera- Maleńka dziewczynka w  stroju 
krakowskim wręczyła małżonce p Neumanna 
bukiet. Nastąpiła wspólna fotografia i towarzy
skie zebranie w  sali strażackiej siedziby.

IN  A . O  TEtsSra A I V  E .

Kinoteatr O M IM JG I& A Akademicka 8. wyświetla obecnie 6 akt. romans pt.

I I  U l u b i e n i c a  M a ^ a r a d ż i r
W głównq roli; Huinffiap T & in a e s  i L ii:  JaHOstojm *

— Z teatru. W  wczorajszej notatce pod iym 
tytułem, zdanie, zniekształcone wskutek omyłek 
druku, rrńało brzmieć: „Frazesy i dwie akcje — 
publiczna i prywatna — powiązane tylko papie
rem, na którym zostały spisane". ~

—  Z Czerwonego Krzyża. Wczoraj o g 12 
w pOHudnie odbyło się posiedzenie wydziału od
działu lwowskiego w bardzo licznym komplecie- 
Obrady zagaił p. Boi. I .ewickj i apelował cło o- 
becnych o gorliwe zajęcie się tygodniem Czerw. 
Krzyża, który w  tym roku Odbędzie się we Lwo
wie od 23. do 29. maja- Spodziewany jest zna
czny dochód, szczególnie ze zbiórki i z sprzedaży’ 
rabatowej w sklepach. Poszczególne sekcje pań 
rozpoczęły już gorliwą pracę. Następnie zakomu
nikował p. Lewicka, że z Warszawy nadeszła od 
prezesa Czerwonego Krzyża do dyspozycji od
działu lwowskiego kwota 101000 mk. przezna
czona na zapomogi (od 1000 dpi 3000 mk.) dla 1) 
rodzin ochotników., zwolnionych z wojska, 2) dla 
rodzin po poległych ochotnikach i 3) dk inwali
dów. Nad sposobem rozdziału tych zapomóg roz
winęła się dłuższa, dyskusja. Red, Fr/liug wniósł, 
aby część tej kwoty przeznaczono dla potrzebu
jących pomocy rodzin zdemobilizowanej młodzie
ży akadem. i dla inwalidów-akademików, którzy 
znajdują się w rozpaczliwem ‘położeniu, nie mo
gąc z powodu braku funduszów kończyć przer
wanych z powodu woijny st-udjów- Zaproponował, 
^ y  zapomogi dla zdemobilizowanych akademi
ków i ich rodzin rozdawano Poi porozumieniu się 
z rektorami uniwersytetu, politechniki i szkoły 
weterynarii. Wniosek ten poparty został przez 
red. Laskowickiego, r. Wjfodamirsfciego i papie 
Zgórską, Mościcką i Komorowską. Major Żu
rowski wniósł, aby przy tej sposobności "nie za
pomniano też o dawnych inwalidach i ich rodzi
nach, usuniętych z  domu inwalidów a znajdują
cych się w  skrajnej nędzy. Wniosek ten poparty 
został przez ks. Lubomirską, gen. Albinowskiego, 
r. Rodakiewicza i kop;tana dr. Szkodzińskiega 
U statecznie wybrano Komisję, złożoną z pp. 
Zgórskiej, Komorowskiej i majora Żurowskiego,' 
która porozumieć sję ma z odnośnemi organlza- 
cjami, towa: zystwami i rektoratami j na następ- 
nem posiedzeniu wydziału przedłoży pian roz
działu kwoty 100.000 mk- pomiędzy rodziny o- 
chotników i .nwalidów. Zapomogi rozdzieli lwow
ski oddział Czerwonego Krzyża najbardziej po
trzebującym i zasługującym na pomoc.

— Z Towarzystwa miłośników języka poi. 
skiego. Odczyt pnof. dr. Ufaszyna odłożony z  po
wodu choroby prelegenta, odbędzie się dziś w 
Piątek o godz. 6. wieczorem w sali XIV. starego 
gmaehu uniwersytetu.

Lwowskie Towarzystwo lekarskie. XIV. 
Posiedzeme naukowe odbędzie się w  piątek 6. bm
0 godz. 6. Wiecz, w PoUki.nice, ul. Lindego. Po
rządek obrad: I. Dr. Sabatowski: O polskich za
kładach leczniczych, sanatoriach, uzdrojowiskach
1 stacjach klimatycznych. II, Dr. J. Zakrzewski: 
Stosunek rządu do zdrojowisk. III . Dr. Lewicki: 
Porównawcze zestawienie -źródeł mineralnych 
po!sk:ch i zagranicznych.

Nowe Izby w Małopolsce utworzone zo
stają: we Lwowje Izba drzewna, w  Krakowie Izba 
rotareza i Izba materiałów koszykarskich, a w  
BieLsku Izba włókiennicza.

— Nadużycia w Puzappie. Polilcda odbyła o- 
negdaj z polecenia sędziego śledczego dra Locke- 
ra rewizję w mieszkaniu uwięzionego spekulanta 
Bernarda Jonass i zabrała znalezione tam różne 
rachunki, przekazy koiejowe i zapiski w  sprawie 
Puzappu. Pogłoski o wypuszczeniu uwięzionych 
na wolną stopę są zmyślone. Śledztwo prowadzo
ne jesrt o sztuczne p^wyższanie cen i usuwanie 
artykułów' pierwszej potrzeby z pod użyteczności 
publicznej. Grozi za te zbrodnie grtywna dc 2  
miliomów marek, kara dożywotniego więziena, a 
nawet kara śmierci.- jeżeli działanie podsądnych 
na-stąpiło wśród szczególni* niebezpiecznych oko- 
Eczncści.

— Zwłoki topielca. Wczoraj o godz. 4 rano 
znalazł N. Magierowski koło stawku na Franzó- 
wce zwłoki śp. Zofji TopcMkiej, która odebrała 
sobie życic jeszcze w niedzielę ‘1- bm-, ,a zwłok 
mimo wysiłków straży pożarnej nie zdołano1 w 
ciągu 3 dni odszukać. Zwłoki denatki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej.

— Rekordowe zuchwalstwo zFMzieji .Oneg- 
daj o 2 w południe zajechały automobilem przed 
sklep galanteryjny Sziujma Enisa przy ul. Gu
towskiego jakieś indywidua. Wśród gwaru uli
cznego otwarli nieznajomi goście żaUzję, spu
szczoną ze względu na porę obradową, i zaczęli 
ze sklepu wynosić towary. Scenie przypatrywał 
sdę policjant państwowy, który z urzedo ą m:ną 
oświadczył złodziejom, że każe sfklep zamknąć, 
bo jest pora obiadowa- Złodzieje ze zdziwieniem 
wytłumaczyli, że przecież towar wynoszą, a n'e 
Przymują kliientów, że tuwar wynieść muszą, a 
zresztą mogą zapłacić karę — tu wskazali na 
firmę sklepową. Zrezygnowany policjant wyjął 
notatkę i powoli a dokładnie zapisał sobie firmę 
w  celu ukarania właściciela1 za łamanie przepisu 
ustawy. P-o spakowaniu 'rzeczy na auto. złodzieje 
odjechali, a' rzecz cała wyjaśniła się dopiero o 
godz. 3, gdy do sklepi- przybył 'właściciel i zroz
paczony dowiedział się od sąsiadów, jak mu 
sklep ■wypróżniono, — Za 'złodziejami znikł o- 
czywsta wszelki ślad. Zaznaczyć należy. że do 
tegoż skepu włamało się nocą przed paru tygo
dniami kilku żyaów-baodytdlw z K-ongiesówki, 
przebranych w  mundury żołnierskie i zbrojnych 
w karabiny, lecz zostali spłoszeni, gdy dorożką 
zajeżdżali po spakowane tlumoki- Ujęty w’ówczas 
herszt bandy Moszko Rosenberg, zbiegł w trzy 
dni oóżniej z  aresztów bolicynych-

KOMUNIKATY.
W o ln y  o i r r ó t  z i e m io p ł o d a m i .  W  myśl roz

porządzen ia ministra aprow izacji z  dnia 5. kw ietnia 1924 
n z. U Rz. P. N r. 36. poz. 218. p rzew óz żyta  pszen ic), 
jęczm ien ia,.owsa, giochu, fasoli, gryki, prosa, peluszki, j 
soczew icy , kukmudzy i p rze tw orów  tych ziem iopłodów , 1 
znajdujących _ się w  oorębie- pozakontyngentowym  jest 
wewnątrz państwa w olny i nie wym aga żadnych zezw oleń .

D o przew ozu  natomiast wagonowych ładunków 
prvwatnych z  w ewnąti z państwa do stacyj ko le jow yc!.: 
Lida, Baranowicze, Pińsk, Rafaiów ka, Ołyka, Kainiem cJ 
Tarnopol, Kopyczyńce, C zortków  i do  stacyj po ło io * 
nych na wschód od nich, jakoteż do p rzew ozu  wazek 
kich w ogó le  rządowych ładunków wym ienionych wyż*J ® 
ziem iop łodów  i ich przetw orów , a w ięc także i w ewnatr* 
Państwa, potrzebny jest jak dotychczas list p rzew ozow y 
M inisterstwa aprow izacji. Listy takie w ydawać będz--" 
osobom  prywatnym  w  obrębie M ałopolski W ydzia ł 
Spraw Aprow izacyjnych dla M ałopolsk i w c L w ow ie , p aC 
Smolki 1. 5. w ig lęd u ie  odnośnie do pow iatów , które bę ' 
dą wchodziły w  skład, p rzyszłego  W o jew ód ztw a  Kra- 
kowskiego, Ekspozytura* W ydziału  w  Krakpwie, ul. Ra* 
dziw iłłow ska  8.

Przytem  zw raca  się uwagę interesowanych, że  co 
do przew ozu  w ogó le  n .iw et i mniejszych ilości p rze ' 
tw orów  ziemiaczr.nych, jako to krochmalu, p łatków  z ic  
miaczanych, suszonki i innych (prócz syropu ziemiatZ2' 
nego), dalej do przew ozu  w o gó le  cukru, soli, nafty d< 
ośw ietlania oraz do przew ozu  do w y że j w ym ien iony^ 
st iCyj bydła, trzody chlei -nej, ow iec, kóz, urobiu, mięs- 
i przetw orów  mięsnych, tłpszczów , ryb, jaj, m leka i niaj 
s ła  istnieją nadal pew ne ograniczenia (wym agane sk 
zezw olen ia  p rzew ozow e ), co do Których r.ioina zasiS' 
gnąć inform acji w  każdem  Starostwie.

I l A D E S L A f l E .
(Za rubrykę to redakcja nie bierze odpowiedztalnoł-tb

'

W O  B Y  .1 B Ł O Ń S K I
Maria Farina „A LB A " Renard Freree,

poleca bl?
A |  S J A k  Lwów, Halicka 21. 

, n k U n  Kraków, Szczepańska-

Ś I«b  p. Jadwigi Śnieżkówry ■ 
kpt. lek. Dr. Lesławem Szulisławi ki^ 
odbył się dnia 30-go kwietnia 1921 r* 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie
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tnu bid uniknięcia ścisku { s o © * ą te k  
c o d z i e n n i e !  o  g s 4 z .  3  p o p © !? . 2 TW 22  Anna Boleyn Mttoatki

k rśkw sk ie
I  n i i ' n
Bzld z porodu k newtu tytkę 

do gc az. 7-mej wlecz

Nadesłane.
*“ *5882/21./lX.

S i l c j  a l e r t o w a ,
M A G IS TR A T M, 'LWOWA ROZPISUJE

" e y t » « j ę  e f e r U w ą  M i  w y d a s i e r i a w i e n i e  

^ r * w ® w y s i j j a k u  i  r e s t a u r a c j i  w  R z e ź n i  

n i i e j s k i e j

na C2®s o d  d n .  16 . l i p c a  1921  d o  3 1 . g r u d n i a  1 9 2 2 .

O fe r ty  należy wnosić do iX . Departamentu M agi- 
«a tu  s io  d n a  a  15# m a j a  I 9 2 S g d z ie  t e ż  m ożn a  

J ^ fc jr z e ć  b l iż s z e  w aru n k i

Z estrady koncertowej.
(ELSENBERGER.)

Trzeoa przeozytec entezjastytasre sława W *i-
®ra N ematii.a w  jego uiaiete „Dte MetfsAf des 

^Javifcrs“ zakończone zdaniem: .JEisenberger test 
z największych p^ajłistyczałych objawień 

^ er^sz^o. dziesiątka na: zego wieku", t y  arozu- 
"tbic, ie  jeśli czysto njorriedci krytyk tak sSę 
wyr^iża o artyście pouskńn, to tenże musi być 
*®*zwyk)yrn, wielkim. Odczuwają to wszyscy, 
»iu(\vct ci, którzy nte zdają sofcie sprawy 2 ogiomu 
•|eKo talentu j pracy. Bo ifiscrrberger pracował nad 

lata-całe ,i w  pi acy tej nigdy nic ustaje, 
todjum jeg0 nad dwoma' i.oncemum foftepiano- 

t : ,  Beethoveena c-moll S Brahmsa d-moll 
bot^0 zapewił0 t̂ uk°> ałe za Ho jest o «o  tak głę- 

tak sumiennie, każdai fratza, pasaż, przepro- 
adzetue agogicztne Cz-y&Łyicamkaiie ttak prztemyśla- 

konsekwentne, ze nijrtTtow,&l» słuchacz przy-
bw* 1 że tak a nie inaczej maja
jc  grane. Takie wyKonanie staje się koagcnjat- 

z koncepcją sat ią. ■
W *'0llcert Beethoyeifliai pociiudz-i, z r. IS03 i jest 

jeszcze wiele, bardzo wiele z Mozlaarta, co 
*?- «UWiak*v ' ówczesna krytyką wie-- 

r  e^dynatwl iRteo zabrał go poi atz. pyąr- 
^  koncercie t. zw. AŁiakiemii w  Augartesile. 

lakb a<ł też Eisenbergeir i  koronkową jego 
roztoczył przed słuchaczem z del&atmością 

deif iJy’ pfcj^taającego widzowi cacko, kćórem 
^ ^ w a li się j -̂00 dzradkow!C. 

st0iBKtczeJ oczywiście traktował dzieło Brahmsa, 
” a idzdrożu twórczości Rrahmsta-Herku- 
^  Odział przed sooą diwfce drogi: kla- 

i rQtrrźf w ślady w'ełkiego mistrza wiedeńskiego 
iaauna111̂ 0211̂  śladami przyjaJela sw-tgo, Scliu- 
ndwj j  . zwrot oJ Scfaumimraa ku Beethwe 
od cześH ^  Wyczuć już: w  rym opusie Nr. 15, 
zwfesj- ^ fw s z e j do trzeciej. Pierwsza ov^ana, 
a‘a 0 >?a 2 Wrzątku czarem romantyzmu, trze 
bitę' . asyc®nie spokujiiej formie ronda, etie od- 
n°w«*HchS:0 dałekv od „rwnd“ Bee*hove-

dt> sy^c^ . ̂ k^estra' teairałna, nieprzyzwycizajotnai 
^Parfc OI'*OZiIK to rracra, była artystę więcej 
* hamewaia, wrażenie byłoby
Tfszy^0^ '  ^zczw sihićejsze. Ale i tal. czuliśmy 
s t ^  i? ‘ Prze® przapekiiooą salę Towarzy-
ile) powiewał uucb wieBci^, czy-
cbłą jjń, ’ dając się zmedujdc nawet tą pła- 
tj%0 złOVą’ która, jak wierzymy. Jfcat w  tej sali

W le ń ?  lc a u ie c i;tem . 
deięk serdlemu arty5ai«  cziaść i chwała i nasz 
dusz za toezrówtnanie bogatą ucztę dla
którzy^511̂1- ^ tym wszystkim adeptom satuki, 
chfim jw?. We środę z zapartym słucha® odde- 
ic-go s h i ^ f f ^  P^wtedzaeć: od tego ®ie uczcie, 
Pba, prawdziwi? spadkobierca Cho-

Pado-w,-sk*P3or!.
E . Walter.

K r o n ik a  s p o r t o w a .
braków )- I^jgoń, obu tych

na baisj jT* 13" ^  w  Diedzielę o godz. 5 popał. 
Tjrn 4P^gnoi. „Jutrzenka" prziiedme w peł-
i i t e r ^ ^ f re‘ ten z?powiad? yę niezwykle 
0rg y ^ ^ >,Jf ^ f wtem która obecnie
Łrg p ^ !  okaże w rbedzielę zapewne

^ 3W1C P»rwsroMasawą.

B S Z e i S I B I E Ł I  B 5 2 E T

poszukujemy natychmiast 
Zgłaszać się do administracji „Kuijera 

L w o w s k i e g o " -

fęAżic dla hdlntków t
Cileje ł nu “zynowa, motorowe torulnowe. i cyKn- 
drowe. Sp«cJaliość« Oleje rfo lu^ów rio> 
oroM; c k  Towotte w j.ra8dw«j«uno] jakości. 

Sm ar kelyij&il do wozów, f f a n l i J i  Uen»
Oerwut, do trud końskich. ^ortS* dc u. 
przęŁy i IT r r b ir i  zagraniczny w  oryginalnych hębnach

polecają

E H R L I C H  i R E I/ E R
we Lwowie ul. Kola »i *  ® 4s05

maiątes, gospodarstwo, kamień, *2 ? , ?aklad 
przem ysłowy oraz jakikolw iek i.'teres handlowy 
niech a ę  zgłosi natyenmiast % tałem zaufaniem do

i Itfmp l. bite 
« łfflab il. Bnh i  :i. i !&  fik

Rutynowani i rzetelni a j e n o i  w *  wszystkich 
częściach Rzeczypospolitej, stała korespondencja, z 
koionią Polszą w  Ameryce. Obsługa szyiika. 1014 

Generalne następstwo kupna i sp sda-
w sze lk ich  maszyn i narzędzi rolniczych firmy: 

Dom Handlowy i techniczny i^ P IL w T *1 we Lwowie.

I f l i l M i i p i i
Mm m min 
SKiił staje się 

£Ł;jii es wilfEd i 

••• M - -

BLA C H AR ZE
BŁACHABZKBagaiantcrjc czyn ii bnerebety 
Ł A K IE E S filC W  specjaliści na trumny metalów.

p o t r z e b n i  d«> f a b r y k i  
Poznań, ul. tukaszewicza 52. paiter. 4359

Ważna dia Pań!
fr< yi inią, ha|jt^ jptiereszkł (na poczekaniu;

wykonuje

m a t a  z w  i m  mEcka 22. 4004

PRZEMYSŁOWA 1
IMPORT & EKSPORT

Towarzystwo Handlowe imigracji Stanów Zje
dnoczonych AmerykiW i. wielki zbyt na wozel- 
kie towary Polskiego wyrobu. Również zauió- 
w ien iazkra ju  uskutecznia bezz włocznie. Pisz

cie lub telegrafujcie co
SSHW16RANT CCMME?£E AS^OCIATIOM
Adres telegraficzny „ I I I C O M  B U F F A L O 1*

L. A. Prosiński V». ]. Bukowski
prezydent wiceprezyć enl

1078 B ro a d w a y  B u ffa lo , N . V. U . S. A.
Wszelkio informacje i poszukiwania załatwia 

się natychmiast. 3 ;63

JSProyid&ntia
Polska rządowo upoważniana Ajencja dla trans

akcji majątkowych 4550

FRANCISZKA KAZIMIERZA HUSZAKA
Lwów, ul. Leona Sapiehy 57, II. p,

snrzeda kilka solidnej budowy kamienic we Lwo
wie, kilki, will we Lwowie i Brzuchowicact, kilka
naście niLjątków ziemskich, także do parcelacji 

Przyjmuje w komL wszystkie powyżej podane 
objekta, ręcząc za solidne prz“prowad„enie hranj- 
akcji. — Godziny urzędow e od godz. 3—5 pop.

3649handlowe 
amerykanki 
do kopiowania 

kwitarjusze, bloczki kasowe
poleca , ^ A R * A C M M L w ó w , Akademicka 8.

B B M H B M M B K H M H H n

Urzędnika buchalferyjsieg o
z najmniej 2-3 letnią praktyką, dobrymi 
świadectwami, wyrobionem pismem oraz 
biegłością w książkowamu i rachunkach 
[łoaaraku].© zaraz Polskie Towarzystwo 
Budowlane S. A. we Lwowie ul. Kościusz
ki 1. 6. warunki od umowy. Zgłoszenia 
ty lk v  pitienme z euretuum vitae i re
ferencjami. 4445

Ka na sprzedaż:
t f r -  m i  o n e  '  n  p. 1  półkomfortem  p rz , ul. Grócieck ~] 
ł),j£i>lMr L -  „J A j ko ło  Gtworcs za cenę 2,4v r
K e n i a  n i n n  II p z  komfortem  przy bocznej •• 

n ł i o u l l ę  Leona Sapiehy za cenę ?,8'.ę.OOO ,.lk 
I ł o m i o n i o o  U P z komfortewi prz? bocŁne, ulicy 
(\ d li:. .lłil< ę  Listopada za  cenę 5^500.000 Alk.

M— ■ .  r 41 m b a a  H p. z  komfortem  przy bocznej d icy 
P o tc  k itgo  za cenę 3,00G.9G0 M k. (m o 
żliw e whłne 3 poko je  i krchni).

[ f o m  o łiipo  1 P" w 8tylu wilii przy b°"za,ej  dli-y 
l\Clllr “  .L I  y  Fo toc  iego  za cenę 3,800.000 „u  (m o

żliw a  w olne 4 poko je  1 kuchnia), 
tjt/ij a: n  parterow ą z  kondortem , ogródkiun r * iy  b o r t - 
7 7 nej  ul. L istopada za cenę 2,500.000 A lk .(m o ż li

w e  w o ln e  5 poKOi i kuchnia).

K  I k a  w i ę k s z y c h  i  m t i  e j s z y c h  m a -
h ń u r  z  budynkami oraz gospodarstw  podntiej- 
rtUW gkich, j-ikoteż parę wspaniałych wifti w  Brzu- 

ch ó w tc a c L  p e l e e a  p o «P  n a A e r  k # r * y a t « y m i  « * « -  
r u f l i i a i o i  1

P R O U I D E N T I A
POLSKA RZĄDOWO UPOWAŻNIOMA AGEN
CJA DLA 1 KANSAKCJI MAJĄTKOWYCH.

Ki RiiiM n i
M i s ,  Dl. Leona Ssolehy 57. II. n  od 3-S p.

R&łSLlSB

* ! M U i k k U k L l i U U i l i U k U U  £

1 i
fabrycznego 

BIURA TECHNICZNEGO i SPBZEB&ŻY

is® USł ..J. m r« Łodzi
(Budowa transmisji, Te .aę  k, Wygtadziarek, P  
do tkanin i papieru, rów SlreUaa 4 * k  
ugrsewań ceatrahry-ch i io la w y  a Maaa) L

podaje de wiadomrdG*
P. T. Odbiorców, że od 1. maja tb. *  

adres jego bę< r1, .

j  H i, ii!, iasawi 24. -L
dl f;
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t* Fi I BUT

Tłuszcz roślinny, do smażenia i pieczenia. 
Wydatniejszy n iz m asło, a równie smaczny. 
Czysty, nad wyraz delikatny; lekko strawny.

Łatwo sio przekonać! *M>4

Magistrat król. stoł. m iasta Lwowa.

L. 18301/21. 
IX. Lw ów , dnia 27. kwietnia 1921.

KOEIORS.
Na pDdstawie uchwały Radv m iejskiej z  21 kw ietnia br.

M agistrat rozp isu je n iniejszem

konkurs zewnętrzny na 4 (cztery) posaay 
rewizorów (kontroiorów targowych) 

w charakterze podurzędników gminy i na 

2 (dwie) posady strażników targowych
Wymogi do uzyskania posady i

1) O byw atelstw o polskie. r
2) N ieprzekroczony 40 rok życia.
3 N ieskazitelna przeszłość.
4 ) Zw oln ien ie  od służby w ojskow ej.
5) Św iadectw o od bytego  kursu tow aroznaw stw a 

w  Fizykacie miejskim.
tjo * posady rew izo rów  targow ych  przyw iązane są. 

pobory podurzędników, zaś do posady strażn ików  po
bory służby analogicznie do wysokuści pbbu fów  p-)d- 
urzędników i służby państw ow ej.

Posady zostaną nadane na 1 rok prow izoryczn ie, 
a  stabilizacja m oże nastąpić po roku nienagannej zado
w alającej służby.

O d stałych funkcjonariuszy gm iny m. L w ow a  ubie
gających się o te posady dom aga się tylko dow odu  ad 
5) wym ienionego, a k tórzy mają być przydzielen i prow i
zo ry czn e  p rzez  Prezydenta miasta na 1 rok do pełnie
nia funkcji rew izo rów  targow ych  z  dotychczasowym i po
borami, a następnie na tej posadzie stab ilizow an i w  
charakterze podurzędników.

Podania należycie udokumentowane 1 ostem plow a
ne należy wnosić do Biura prezydia lnego M agistratu  w  
term inie do 20. maja 1921.

BOI CtOWYi MIGREN
Ibatychmjast usuwa 1

NACZYNIA EMALIOWANE
w najlepszym gatunku

poleca
AttTOMI HHLSttl. uwów, Sobieskiego 3.

4457

BIELIZNA
dla pań i panów oraz kom pletne w ypraw y ślubne 

także z dostarczonego materjału w

LWÓW, UL. SŁOWACKIEGO L. 2. 3848

poleca najtaniej
L. HOSZOWSKI, Lwów,

Posady i p ace.
IkjBfoaa, zdrowa mamka 
W ffi Ł 7-miesięcz. dzieckiem, 
poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
pod >Skromna pensja* do 
administracji Kurjera lwów

4422

Emerytka lat 45, poszu
kuje posady samoistnej 

gospodyni u starszego Pana 
we Lwowie. Zgłoszenia: Ad
ministracja pod >Eruerytka«.

4450

Pot zrkuje się bony 
Francuzki, umiejącej grać 

na fortepianie. Wiadomość 
Wulecka 14. 4451

Kupno f sprzedaż.

Si£tuk pJylek .• . |r ’  kamyczkowych
na posadzki oraz 1000 kg. 
blaCLy pocynkowanej zdjętej 
z dachu w zupełnie doDrym 
stanie, okazyjnie do sprzeda
nia. M. Kierski, Lw ów  pasaż 
Mikolasza. 4426

J ustro salonowe, biurso, 
“  siół tanio sprzedam.
Skład 
ka 22.

Komisowy, Kopem  i 
4431

SSealność w Przemyślu, 
■ ■  składająca się z l 5/, 
morga ogrodu, domu m ie
szkalnego, stajni i 3 robotni 
czych domów czynszowych 
do sprzedania. Wiadomość 
Słotwińscy, Długosza 12.

4441

B T £ N O « B 4 ^
polski, organ Instytutu Steno
graficznego i Centralnego 
Zv/iązku Stenografów ,'Gabels- 
berger-Polihski). Roczna pre
numerata czasopisma steno
graficznego mk. 100. Adm ini
stracja : Krucza 26-13, W ar
szawa. 4449

Heble W eissa w ogro
mnym wyborze, poleca 

Antoni Halski, Lw ów  Sobie
skiego 3. 4456

Różne.
m-lr,'k nagrody. 

f c t w U w  oddawcy paska 
damskiego, srebrnego, tulskie
go wyrobu. Zgubiono w dro
dze od hotelu Georgea przez 
ul. Sienkiewicza, pasaż M iko- 
lascba, ul. Kopernika, Szaj
nochy, pasaż Hausmana do 
„Bagateli" przy ul. Rejtana. 
Nagroda do odebrania u Ar>- 
loniego Halskiego, Lwóu’ ul 
Sobieskiego 3 4437

Mieszkania.
I lrzęń itik  bankowy bę- 

dący cały dzień w biu
rze, poszukuje umeblowanego 
pokoju. Administracja Kurjera 
„Bankow iec". 4421

i N i n l M

wie

1

przedt. L .&C. Ha^dmuth

Towarzystwo Akcyjne — Fiija we Lwowie 
poleca piece kaflowe, kuchnie, 
płytki okładzinowe i cegłę mu

rarska z własnej wytwórni
FABRYKI PIECÓW ■ I L w ć w ,  P e łc z y ń s k a ,

FABRYKI CEGIEŁ: we Iwowie i Sśchowie. 

Biuro zamawiali: Lwów, AkattejnjcKa 16.
4455

GfiFOTA
Lwowska Fabryka obawia Spółka abc.
Na podstawie uchwały zwyczajnego W alnego Zgromadze
nia z dnia 19. marca 1921. zatwierdzonej przez Minister
stwo Przemysłu i Handlu oraz Ministerstwo Skarbu re
skryptem z dnia 15. kwietnia, ogłoszonym w  „Monitorze 
Polskim" Nr. 94 z d. 26. kwiet na br. przystępuje Rada 
Nadzorcza do podwyższenia kapitału akcyjnego z marek 
f .750.000 Mk. do Mp. 7,000.000, przez emisję 37.500 sztuk 
nowych na okaziciela opiewających akcji nominalnej war

tości Mkp. '40 każda na następujących

Warunkach subskrypcyjnych:
1) Dotychczasowi akcjonarjusze mogą objąć na każdą aKcję 

poprzednich emisji trzy nowe akcjo po kursie Mkp. 600.
2) Nierozebrane przez dotychczasowych akcjonarjuszów 

akcje oddane bęcią nowonabywcom po kursie Mkp. 1.500.
3) Cenę kupna należy w całości złożyć równocześnie z do

konaniem zgłoszenia gotówką z dopiatą Mp. 50 na koszta kon
fekcji od każdej nowej sztuki.

4) Akcjonarjusze winni przy zgłoszeniu praw poboru przed
łożyć swoje dawne akcje ceiem uwidocznienia na nich wykona
nia prawa poboru.

Termin subskrypcji upływa dla dotychczasowych akcjona
rjuszów z dniem 20. maja 1921 r. dla nowonabywców z dniem 
31. maja 1921 r. z tem, że spóźnione zgłoszenia nie zostaną 
uwzględnione. 444b

Zgłoszenia przyjmują:
oddziały w Boryioławiu. Dąbrowie górniczej, Dro
bi bycza, Gd&ńskn. Jaśle, lirośnie, Krakowie. Rze* 
.zowie, Sosno w eu i w Stryju. Powszechny Bank  
Kredytowy we Lwowie oraz tego od«lzial w K rak  o- 

Bank, P rzem ys ło w y  Warszawski w  Warszawie.

Redaktor odpowiedzialny; Tadeusz Stroiński, Z Drukarni Polskiej pod zarzadem Józefa Raczyńskiego we Lwowie ul. Chorążczyzny 31.


